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miesięcznie we Lwowie 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 Mj.., winnych 
państwach 26 Mk Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
Cona p -jed yn czego  
t d itru na całym  

obszarze Pelsfci

I  m a r k a
Bordo ezekowe P.R.O 

140,561.

wychodzi codżiemMe o godzinie 6 rano

Ceny ogłoszeń:
OfToszflai*.miejscowe (lwowskie 
d l "'iow: nouparail M.
Past» n *  sU. tekst. o U W ,  deo- 
żej. ,N»doskł*n«“ i rSekrolORi*' 
aa wierst nonp. 6 Mk, „&>- 
juunikaty* i reklam y po kronk.; 
aa wicrsi uon|ł. JO iix Diożm 
ojłofjRenia 50 fen. f.u wyrazu, .i 

po 1 Mk. Uuotym druUKiiTJ. 
OglysZem^ na ujedzin.? i awi-jl* 
„  50%  (.NunirT;, „kuijtMv.

l Puoiv!jfc. aaiiiULH wane),

Cfęłô ienia zamiejscowe 
lwowskie), Ji marki za
wiersz nnnpaiei!, nekrologi i na­
desłane 9 Mk., komumKaty i re­
klamy 15 Mk., cii*. ogło*i. "5 ten. 
Ogłoszenia całostronicowe na i 
kolumnie (tytułowej) 4.000 Mk., 

zamiejscowe 6.000 Jit

Redakcja przy ulicy Ossolińskich i. 15. 
otwarte codz innie od godz. 6 . rano do 
*  prenumeratę przyjmują

— Adenin streeja  przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admin stracy1
1. w południe i od godz. 3. do 6 . wieczór. — Adres dla teiegr.: „Kurjer", Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Tclel rcda..c- U 
i pojedyncze egze,np!arze spizedają: Biuro dzienników „Promień", ul. Widok 19, oraz Admin- .Gazety Lud.", ul. Świętokrzyska 11

Nakładem Spółki wydawniczej *Kurjera Lwowskiego".

Budowniczowie i niszczyciele.
Z najgłębszą troską patrzymy na rópiącą ranę 

przewlekającego się, w  poważnej dla państwa chwili, 
przesilenia rządów ego, na uporczywe wysiłki stron­
nictw ludowych i robotniczych utworzenia rządu, 
które rozbijają się o opór i intrygi naszei prawicy. 
Lecz, choć cisną się na usta słowa najostrzejszego 
potępienia d la . gry partyjnej, poświęcającej dobro 
państwa partyjnym ambicjom i partyjnej zawiści, 
nie chcemy rozdmuchiwać ognia nien/iwiści partyj­
nej, który z  winy żyw iołów  rzekomo „umiarko­
wanych", „wyłącznie narodowych" i „ponadkla- 
sowych", zaciemnia horyzont polityczny Polski. 
Oceniając całą powagę sytuacji, i zdając sobie 
sprawę z tego, że przeciąganie przesilenia choćby 
przez krótki czas jeszcze, grozi nam nieobliczal­
nemu stratami i niebezpieczeństwem na wewnątrz 
i na zewnątrz, pragniemy rozpatrzyć sytuację nie 
z partyjnego, lecz państwowego punktu widzenia, 
a nawet pod kątem widzenia naszych przeciwni­
ków politycznych.

Przesilenie należy zakończyć jak najrychlej. 
Tewne sprawy personalne, ktore dla dobra sprawy 
wspólnej dałyby się usunąć, utrudniały w  pewnych 
momentach —  w  sposób zresztą nieistotny —  u- 
tworzenie rządu, trudności te jednak z pewnością 
byłyby przezwyciężone, gdyby nie zaciekły opór 
i intrygi narodowej demokracji i manewry p. Du- 
bamswicza nie uniemożliwiały desygnowanym, pre- 
mjerom sformowania gabinetu. Podany przez nas 
wczoraj cytat z „Gazety Warszawskiej" jest miarą 
nienawiści, z którą prawica odnosi się do tworze­
nia rządu ludowo-robotniczego. Cytatów takich po- 
daćby można setki.

N ie będziemy tu powtarzali argumentów, źe 
jedynie rząd zdecydowanie demokratyczny zape­
wnić może Polsce lad wewnętrzny, powagę na 
zewnątrz i możność szybszego zawarcia pokoju. 
Z państwowego punktu widzenia, który nie po­
zwala na to, by Polska dluśei bezrządem stała, 
należy stwierdzić, że rząd lewicowo-centrowy jest 
jedynem wyjściem z obecnego przesilenia. W  inny 
sposób nie da się dziś utworzyć trwałego rządu. 
O gabinecie prawicowym —  biorąc rzecz cyfrowo —  
niema óziś mowy, gdyż nawet narodowe zjedno­
czenie ludowe trzyma się z dala od endecii, a en­
decja, rozbijając próby utworzenia rządu przez 
stronę przeciwną, nie jest w  stanie wysunąć mo­
żliwej do zrealizowania własnej koncepcji rządu. 
Ogranicza się do destrukcji i do apelu do grupy 
p. Skulskiego o współdziałanie.

Pytanie zasadnicze brzmi dziś —  czy Polska 
wreszcie będzie miała rząd, czy dalej trwać będzie 
w niesłychanie niebezpiecznym stanie przesilenia? 
W  takiej sytuacji, każdy po obywatelsku postępu­
jący i rozumny polityk powie sobie, źe skoro sam 
rządu utworzyć nie jest w  stanie, to lepiej ścier- 
pieć utworzenie rządu przez przeciwnika, n ż sze­
rzyć anarchję i pchać państwo do zguby. Konser­
watysta z krwi i kości, w  konserwatyzmie swym 
nie ustępujący p. Dubanowiczowi, p. Baworowski, 
oświadczył otwarcie, że możliwości innego rządu, 
po za centrow'0-lewicowym, nie widzi. A  r.ie jest 
to z pewnością przyjaciel ludowców czy socja­
listów.

Endecy jednak postępowaniem swera dają do 
zrozumienia, że milszą jest dla nich anarchja niż

Rozbicie kolumny bolszewickiej na Polesiu.
Przegrupowanie na Ukrainie zakończone.

W arszawa: Komurdkat sztabu generalnego z d.I
23. b. m. Na rzeki Auty j Berezyny ożywiona 
dzLIabiość artylerji.

Na Folesfo zacięte walki na połudnje od Piypecj 
przybrały dla nas pomyślny obrót.

C-rupj wojsk gen. S^rorskiego, pędząc przed sobą 
rozbh rc îufkf bolszewickie wzjęły kilkuset jeńców j 
łółkanaścje karabinów maszynowych. 41 pułk pjeeboty 
zręcznym manewrem rozbh silną kolumnę nieprzyja­
cielską.

Nakazany przez Naczelne Dowództwo odwrót na 
Ukra uje został ukończony_

Doskonale zachowanG się wojsk 3 armji cofającej 
sU w  nader trudnych warunkach w terenie ze złemi 
drogam 1 wśród walk z oddziałami nj.eprzyjacjela 
nacierającego na oba skrzydła, s anowi uznania godtló

świadectwo znakomitego ducha i tężyzny naszego żoL 
n-Wza.

Uporczywe ataki nieprzyjaciela w okoljcach Zwjah- 
la rozbił} się o męstwo naszej piechoty.

Na Podolu nieorzyjaciel bez skutku atakował 
nasze pozycje pod Nowokonstantynowem. Stojące 
nad Dniestrem wojska ukraińskie generała Pa- 
wlenki, w  stanoweżem uderzeniu złamały opór nie­
przyjaciela, . biorąc dwa ciężk:e d.naU, jeńców i 
liczne tabory:

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kulińdkl, generał-podporucznik.

Polska Gtrzjma oficjalne zaproszenie do Spaa.
Solidarne środki wojskowe koalieji wskutek oporu przeeiw traktatowi.

byotl (Pat) Radio. O obradach konferencji w 
Boulogne s, Mer wydano następujący komunikat
oficjalny :

Konferencja obradowała nad kwestją turecką 
i utrzymała pierwotnie ustaloną datę 26. czerwca 
jako termin odpowiedzi Turcji na warunki poko­
jowe. Konferencja aprobowała również środki 
wojskowe, na któi e zgodzili się marszałkowie 
Foch i W ilson, a które mają być odpowiedzią 
na położenie wynikłe w okolicy Konstantynopo* 
la i cieśnin.

Uchwalono następnie zaprosić do Spaa de­

legatów greckich, polskich, portugalskich, rumuń­
skich, czechosłowackich i jugosłowiańskich, celem 
naradzenia się z aljanrami w sprawach, które te 
państwa bezpośrednio obchodzą a które będą po­
ruszane na konferencji.

Marsz. Foch i W ilson akceptowali tekst notj 
państw koalicyjnych do Niemiec w kwestji ro z­
brojenia Niemiec, zniszczenia materiału wojenne­
go i redukcji w iak najkrótszym czasie wojska 
do liczby przepisanej traKtatem wersalskim, a któ­
re to postanowienia albo zupełnie nie zostały w y ­
konane albo wykonane tylko częściowo.

D r ! i o ł a  h o n f e r e n e f f  n >  B o n l o g n z .
blogó George i Belgja za uznaniem rządu sowieckiego. Rroestja rosehodma.

Odszkodowania niemieckie
Paryż. (Pat) Radio „Echo de Parts" donosi 

o przebiegu konferencji w Boulogne: W  sprawie 
polityki zagranicznej orzedstawił Millerand swoje 
zapatrywanie wobec Rosji sowieckiej tj. wyłącznie 
tylko podjęcie stosunków handlowych a nie poli­
tycznych. Ze strony angielskiej nie sprzeciwiano 
się temu. Niektóre dzienniki donoszą jednakże, że 
U. George żądał kategorycznie uznania rządu 
sowieckiego i że Brlgja miała się przyłączyć 
do tego zapatrywania.

Dalej podaje „Echo de Paris", że w  sprawie 
interwencji Venizelosa w kołach francuskich obja­
wiło się pewne zaniepokojenie. Francja nie chce 
być zawiklara w ewentualne niepowodzenie Gre­
cji. Francja obawia się komplikacji w  razie zgło­
szenia greckich pretensji do Bosforu Niektóre dzien­
niki oświadczała że L. Georwe zdecydował sie

przyjąć pomoc, ponieważ Anglja rozporządza obec 
nie w Małej A zji szczupłemr tylko siłami.

W  spiawie niemieckiego odszkodowania do­
nosi Pertinax, że minimum rocznej raty 3 miliardy 
marek zostało ustanowione tylko na przeciąg 
pierwszych pięciu lat. Ustanowierie rocznych rat 
dla lat następnych, nie będzie przekazane do sw o­
bodnego rozporządzenia komisji reparacyjnej, lecz 
już teraz będzie ustanowiona zasada przystosowa­
nia do pewnych danych statystycznych, jak n. p. 
dochodów z koleji i dat przywozu i wywozu.

Całkowitą sumę odszkodowań ze strony Nie­
miec podała Anglja —  według „Matina" na 5.000 
funtów szterllngów w złocie.
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rząd, w  który/n by nie wzięli udziału. W  opozycji, 
powściąganej zmysłem obywatelskim i politycznym, 
przejawia się dojrzałość i zdolność do rządzenia 
każdej partji. Narodowa demokracja dzięki swej 
namiętnej, nie cofającej się przed niczem akcji par- 
tyjnickiej —  wszak n. d. „Gazeta poranna- w ar 

'szawska zagroziła bojkotem pożyczki państwowej 
—  wystawia sobie jak najsmutniejsze świadectwo.

Narodowa demokracja rządaić dziś nie może. 
Opozycją w  ramach państwowych być nie chce 
i nie potrafi. Interesów warstw posiadających w y­
wołaniem zamętu nie broni., lecz, przeciwnie, nara­
ża je na wielkie niebezpieczeństw o. Oto do czego 
doprowadza partję histerja, fanatyzm i niepoczytal­
ność polityczna.

Pozostawmy jednak tę partję jej losowi. Nie 
;o nią czy o inną grupę tu chodzi, lecz o państwo, 
które nie może słać dłużej bezrządem, nie może 
sobie pozwolić na dalszy sabotaż za strony prawi­
cowych niszczycieli. Trzeba dziś wspólnej akcji 
tych żyw iołów , które dążą do tworzenia rządu, do 
ugruntowania ładu, do zabezpieczenia bytu i powa­
g i państwa. Trzeba by poruszyło się społeczeństwo, 
by zamanifestowało donośnie, że chce pracy twór­
czej, budowania Polski, a nie partyjnej demagogji 
i niszczycielstwa, podszywającego się pod sprzecz­
ne z jego istotą hasła. Społeczeństwo musi zade­
cydować : czy chce rządu, czy bezrządu; czy stoi 
po stronie budowniczych, czy niszczycieli?

VB. ] .
 o -----

Przed złożeniem misji 
przez p. Witosa.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Korespondencja ta, pisana przed­
wczoraj, przedstawia fazę rokowań po­
przedzająca złożenie misji tworzeń ja ga­
binetu przez p. W itose.

Warszawan 22 czerwca i920. 

W  niedzielę wieczorem otrzymał pos. .Witos od 
Naczelnika Państwa po dłuższej konferencji z 
oftcjaalne upoważnienie do tworzenja gabjnetu. Bez­
pośrednio po powrocie do sejmu rozppezął pertrak­
tacje ze stronnictwami centrum i lewicy, Dotyczyły 
jone wobec ustalonej już platformy programowej spraw  
personalnych, rozdziału tek. Pertraktacje je  cjągnęły 
się przez cały dzień wczorajszy i  do chwjjj, kjedy 
to pi.zę (godz. 3 po południu), nie są jeszcze ukoń­
czone.

M*mo, jż  ,na ogó ł fcącwąc w t> be cnym aejntje nje ima 
u posłów jako jednostek wybujałej 1 n.ezaro^ej po­
żądliwości zdobycja teki, to jednak ułożenje ljsty 
gabinetu w tych w arunJcaćh najrotyka na znaczne 
trudnoś i. W  skład większości rządowej wchodzić 
ma 5 klubów, szósty — klub Pracy konstytucyjnej, 

wchodząc do niej i do rządu, oświa iczyjj^ —  jak 
wiadomo —  gotowość popa-rja rządu, zastrzegł so­
bie jednak pewien głos przy układaniu listy gabj­
netu. Kluby reprezentują pewne interesy, których 
rzeczników i obrońców o-facjałyby mieć w  rządzje 
b ponieważ te interesy 6ą niekiedy rozbjeżne, pow­
stają trudności które usuwać ,-rzeba z wielkim [ak­
tem, rozumem. 1 mozołem!, I tak np. do ministerstwa 
preny 1 opóek, społecznej zgłosi® pretensje socjalj- 
śc1 i narodowa part ja pracy, do ministerstwa (spraw 
wewnętrznych ludowcy '"W yzwolen ie do robót pu­
blicznych P. S. L. i P. R  S: 1 t: d:

Wczoraj późnym wieczorem zdawało się już ,iż  
gabinet będzie Jada chwila gotowy. -Za ustalone u- 
znano. prezydent ministrów p. W itos (P. S. LJą 
minister spraw zagranicznych p. Daszyński (P. P S ) 
m ln. spraw wewn. Brzeziński (z  ramianją P. S. L ) ,  
rolnictwo pos. Poniatowski (W yzwolenie), sprawje- 
oflwość pos. Marek (P. P. S .)t skarb p Michałslki 
(dyrektor Banku krajowego), wojna gen. Leśniewski, 
praca — dot\ chczasowy minister Peplowski (N P. 
R.j, zdrowie — dr Bujalski (dyrektor szpitala w 
Tarnowie (N. P. R.), oświata —  dotychczasowy mi­
nister Łopuszański aprowizacja — j x j s . Grgędz.eL 
sk1 (P. S. L,), roboty publfcz re — pos. Bryl (P  S:L:)i.: 
Ponieważ tnn. Łcrtel oświadczył w ostatniej chwjl?', 
*ż tstó nie może jjrzyjąć, ponieważ dalej socjaljścj 
wysunęi1 żądanlie oo do ministerstwa poczt j tele­
grafów (P. P. Sj.), na ministra przemysłu i handlu 
r 'e  było upatrzonego kandydata, postanowiono oko­
ło godz. 1 2  w nocy odłożyć pertraktacje na dz‘e:i 
dzisiejszy.

Minister Kolei
0 Pożyczce Odrodzenia.

Nie jest dobrym  synem O j­
czyzny ten, kto nie pragnie, by 
m iała ona, po okrutnej niewoli 
powstać w zupełnym blasku pię­
kności, silna, wspaniała i wolna 

już r a wieczne czasy.
Na to wszakże potrzebne jej 

są fundusze, które muszą być 
dostarczone przez subskrypcję na 
Pożyczkę Odrodzenia.

Wszyscy jesteśmy tutaj aż 
nadto przekonani, iż Polon ja A  
meryKańska, tak zawsze wysoce 
patrjotyczna, przyczyni się do 
zbudowania umiłowanej przez 
ras wszystkich Ojczyzny, p zez 
gremjalne zapisywanie się na listy 
Pozyczki Liberty Bons.

Minster Kolei Żelaznych 

( —) BARTEL.

1  ~

Dz'ś sprawa skomplikowała się groźnie wobec 
tego, ’/ socjaliści zażądali dla sjebje robót publicz­
nych, argumentując, 'ż  nie mają żadnej tekj ekono­
micznej. coby niezmiernie osłabjło jch stanowjsko 
wobeć mas robotniczych. Oświadczyli natomiast go­
towość zrzeczenia siię teki sprawiedljwoścj. Ludowcy 
powołując s’ę na to, aż wieś i  P. S. L. jest njezmjer-, 
nie zainteresowana w odbudowie wsi. zachowali sję 
zdecydowanie odpornie wobec tego nowego żądania 
P. P. Ił.- zwłaszcza fż móeii wiążącą uchwałę swego 
klubu. Rozbieżność interesów, reprezentowanych przez 
kluby, wystąpiła tu w całej pełni. Na szukanjj wyj­
ścia z sytuacji zeszło przedpołudnie. Reprezentanci 
P. S. L. 1 P. Pt S: postanowili jeszcze raz odwołać 
się do swycn klubów.

W  porze obiadowej rozeszła się wiadomość, iż 
oba kluby uchwaliły trwać przy swoich stanowiskach. 
O godz. 3 zebrał1' się reprezentanci btrońnjcłł!* zno­
wu na obrady. Ludowcy złożył* oświadczenie, jz  bez­
względnie domagają się teki robót publicznych go- 
tow* są jednak, w interesie zakończeni i przcsjlenja 
j uniknięcia gabjnetu urzędnezego, do ustępstw w  
innych punktaoti, np. do oddania P. P. S. minister­
stw aa poczt 1 telegrafów, albo w ' cemjnjj5jerstw? ro­
bót publicznych. O godzinie 5 obrady znowu' odro­
czono na godlztoę na życzenie P, P. S. Jakkolwc-k 
pewna część socjalistów (t. zw. prawe skrzydło z 
Daszyńskim i Boruckim na czele) okazuje sjlną skłon, 
nuść do kompromisowego wyjścia, jest wielka obawa 
iż kombinacja centrowo - fjeiwicowa może upaść Twa­
rze narodowych demokratów , romtenieją radość ą

Podobno prawica czyni przygotowania do stwo­
rzenia swego rządu, osłoniętego w  formy urzę-jmezo- 
fachowe, usiłując wciągnąć w  tę kombinację | N P R ' 
Byłby to szaleńczy eksjteryment _ “ próba s*ł“ ' na 
koszt państwa.

 o ------

W ŁAD YSŁAW , W ITW iCK I.

Z Wilna.
(Z  oryginalnym) rysunkami W* W bw Lk iego ).

II.

Kto dojechał cało do Wilna, przeżywa n.espcł- 
d;.lanŁ estetyczne, mimo, że się z góry  jnteresują- 
cych rzeczy spodziewa). Fotografje Bułhaka i wspa 
rdaie jjodczas wojny wydana książka niemiecka W e ­
bera p. t. “ Wilno, ejne vergessene Kunststafjte" od­
kryły dl?, nas Wilno. przedtem niedostępne i n.e- 
znane. W iłro  kryje skarby równlie nieocenione jak 
Kraków, a porada zabytki tak ciekawe i ładne, ja­
kich nietylko w Krakowie, ale chyba njgdzje już 
w Polsce zobaczyć nie można.

Pomnikom Krakowa dorównują kościoły wileń­
skie, ale nie spotykałem w Polsce tak zachówam-ch 
domów, domkć .• . i zek i zaulców w njetknjęffm
cnarakterze w 1 k... ośmnastego, jak w  .W-ilnie, Tu

są rzeczy nieocenione, a jeś® się jch1 nje otoczy tro- 
sid’ vvą oj/ską, skazane na nieućiironną a bi|ską za­
gładę.

ŚW. ANNA.
'■'z i- f "*

Gotyku mało widać, nie wiele zostało z czasów 
jagiellońskich. Jakiś portal u Franciszkanów odre­
staurowany w  baroku, jakieś szczegóły i  jedna z w.eż 
w kościele Bernardynów, jakieś ruiny na zamku i 
cacko gotyku płomienistego: św. Anna z czerwono 
malowanej cegły. NGdaleko mieszkanja Mjckjewjcza, 
o jakich 50 kroków od W ilejki wśród drzew sadów 

dworków daclićwką krytych stoi ten kościółek, kjóry 
Napoleon pragnął na dłonr* przenieść do Paryża N e- 
stety, czerwona sylweta jego ginie na czerwonym jle 
ogromnego kościoła Bernardynów, który &;ę tuż obok 
rozptera. Sąsiednie budyneczki także stawiano nje 
w iek  pąmuj tając o widoku św. Anny.

Kośc(ół ten powinno się oglądać albo w  śn.egu 
albo w  silnemfcł ońcu. Zarówno śnieg jak silne świa­
tło słoneczne akcentuje ‘ rozjaśnia konstrukcję fa­
sady. Inaczej rob1 się z przetykający ch sję arkad 

lasek łamigłówka, w której się oko v;jdza gubj 
Nte podobna dojść na pierwszy rzut oka, która I nja 
co dźwiga co na czem stoi, co pracuje a co zdobi; 
co s‘ę gdzie zaczyna i gdzie kończy; wjdzj sję tył. 
ko coś bardzo misternego i dobrze zamkniętego w '  
dz1 się wygięte, w powietrzu prowadzone, jrfomje- 
nlste iuki z cegły,, która się, nie wjadomo czemu; 
nte wa®. Przychodzi na rnyśl kute żelazo, któremu 
autor fasady pozazdrościł jego naturalnych form. — 
Głowa boleć zaczyna, k*edy się usiłuje jednak opa­
nować całość j.ednem jasnem spojrzentem. W  końcu 
zaczynamy rozumieć, o co chodzi. Osią fasady w.et- 
kl slup na środku dźwigający centralną wjezyc/kę" 
T  -t t ’vp na środku, to wedle prof. Zubrzycktego ;n- 
dywldualizm polskj, oo bardzo trudno jtojąć i  cecha 
wspólna polskich gotyckich kościołów, co już łatwiej 
zrozumteć — jakaś pamiątka prastarej belki, aźw  - 
gająujj pułap, czy szczyt dachu w chałupie Tutaj 
ta belka stoi na poziomym gzymsie wieńczącym 
parter, pozbawiony wszeft ,ch ozdób. Surowy 1 pro­
sty cokół pod gmach. Cała zabawa zaczyna s*ę do­
piero wyżej tego gzymsu. A w ięt wprost n« mm 
sparte dtw v,',eże boczne i dwie boczne laskj środ­
kowe; mc . Osiowy pilaster który ma dźwigać szczy 
rową w «...ywkę, sio: na osobnym gasymsje, który 
dni nad r -uprzodnlm przekreśla pozjomo całą mesę 
środkową od wieży do wieży, przenikając s(ę mp
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sterrte z jej pfonowsnu laskami. Pjiaster bjcgnja 
pionowo ck> wysokości kościelnego ciachu i tu sję 
chowa pod gzyms pozlomo wieńczący frontową 1 >cja- 
nę nawy tuż pod dachem. M-tał dźwigać wieżyczkę 
Cncuły mu w  tern pomódz dwa potężne obłęk( jeden 
krągły, a drug'" tuż nad nim płomienisty, sparte 
n*by strzaroię ogłomne a pjonowemi łaskami fion- 
j i  p rzethreśione na dwóch' końcach gzymsu nad par­
terem, ale nte z tych zamiarów. Kapryśna wjeżycz- 
Bd powiada: obejdę się bez naszej pomocy mam 
poo szczytowym gzymsem przyczepioną na pow.e- 
crzu konsolę, na scmym środku. Ta rrr wystarczy za 
podporę. Wystąp1? nieco naprzód z rzutu pokorne­
go  1 będę stała na powietrzu. Z tyłu mnie przytrzy­
ma drut; element nte bardzo godny archjtekta ale 
go  nJkt nie będzie w iizja ł. Ażebym na bokj nje u- 
parfła, trzymać mnie będq dwa mniejsze płom|en.ste 
ceglane obfęk1, które saę na gzymsie dachowym ze- 
prą, ażeby nle pękły czasem, co się tak wygiętym  

ukośnie postawionym słupkom z cegły łacno przy­
trafić może, trysną ku nim od środkowej konsol, i 
rrafą je w  samej połowje jeszcze dwa ramiona ostro, 
łuków tak, że będę podparta dostaitecznte. Mało jest 
we ran te dźwigania: jakreś cztery słupkj na skośnje 
ustawionej p^staw oe, cztery kominki nad wieńczą­
cym krain%,:em i cztery żeberka dziurawego daszka*'.

Tak m ów 1 wieżyczka szczytowa, a za jej przy­
kładem 'da dwie mniejsze towarzyszki, które, nje 
mając się gdzie podzleć, stanęły na dwóch gzymsach 
ne wysokość1 ćj-ugiego piętra na frontowej ściateel 
o radno piętro, o jeden schód niżej od ceaitrajmej 
wieży. Jeszwze niższe dwn schody na prawo i le­
w o nic dźwigają niczego) tylko są gzymsami na fa­
sadach wież oocznycb, przedzielają fch wązkie okna 
na nlższą część dolną i wysmukłą góa ną.

W ieże boczne, stateczne, acz smukłe; mają w  
pasie na wysokości kościelnego dachu każda po 
cztery wieżyczki jako uwieńczenie czterech narożnych 
pilastrów i cztery ostre, płomieniste łukj w  płasz­
czyznach Ścfen. które zdobią tylko i powtarzają mo­
tyw płomienia środkowego. W yżej przechodzą w jeże 
w ażurowe ośm 1 ograny, na powietrzu podparte f ale 

przeźroczyste dlachy.
Trudno jest urok architektury franspanować na 

słowa. Rzecz s‘ę roba zawita i cjężka. Rzeczywjstość 
jest zawitaj i lekka. Ale przyznam się, że po tern 
cacku go  tynkiem oko nadzwyczajnie odpoczywa na 
barokach 1 uczy się cenić ich prostotę.

Najwięcej pamiątkowych kościołów j koścjelnych 
pamhjfek zostawiły po sobie w Witnje podobnje jak 
gdzieindziej w  Polsce, czasy saskie. Czego wtedy 
nfe zbudowano, to przynajmniej odrestaurowano w 
gusc'<3 epoki. Njgdyśmy tyld obrazów nje ukorono­
wał1. nic obili złotą j srebrną blachą j nje obwje-sjlj 
worani1, ile w tym okresie pijaństwa j nabożeństwa. 
To fakt teteresujący dla tych, którzy chcą yoz om 
morairiY gruntować na pobożności.

B) „■ może, że gazteindiziej u jakichś kwa krów  
ozy angJkanów moralność codzienna czyli poszano­
wanie prawa publicznego ’dtrug;ego człowjeka _ ocf- 
cztici; jego bólu i radości idzje w  parze z reljgjj-j 
nośC'ą - to nie jest rzecz wykluczona. Ale nie w  
Polsce. 'Nte należy łudzić siebie j ćnigjch. Nasza re­
ligijność była i jest niczem wjeeKj, jak tępą powierz­
chowną, acz nieraz fanatyczną dewocją, która stę do 
praktyk religijnych ogranicza i te uważa j odczu­
wa jako „dobre uezynk1"  czyłi premje asekuracyjne 
na osobEtą koronę (j chwałę niebieską. Ta retjgjj- 
ność doskonale s*ę godzi z niechżujstwera moralnem 
na codzleń. Zupełnie się nie opłacj zresztą być ucz­
ciwym na codzień kosztem drobnyclt ofiar z  łatwej 
korzyść1 osobistej, komuś, kto uważa; że i bez n.ch 
można s',‘ co soboty oczyścić z wszelkich win j czuć 
s*ę co niedzieli nje tylko prawym eziowjekjem ; to 
zbyt mala przyjemność 1 czysto „przyrodzona** —  
ale po prostu św'ętym, pełnym nadprzyrodzonej jas­
ności w  poczekalni niejako u samej bramy rceba. 
Nasz: nabożeństwo, to Swteoorae u księcia Radzf  
wdia Sferotki, jak je znakomicje odczuł j oddal Sjo- 
waeki.

Nigdzie człowiek tak nie >dczuwa naszego ba­
roku 1 rokoka, jak w  Wilnie. Nje myślj sję o rem, 
że to zabytki z okresu l iemnoty i upadku na kaźdtem 
polu. N'e pamięta się, że pod tymi muramj palono 
książki drukowa .k u nas, a poszukiwane w  Amster­
damie — dym z książek, czy z kauzideł jedłu ką pa­
teną okrywa ^ztefeiiałe od starości gzymsy, których 
sxę oko czjpća i pad formą jch osobłjwą a swojską 
Ze starych murów 'uychodz*' podanie i mówj o cza­
sach lr.Lno wszystko, Sspszych; jak wszysttto; co 
Uiinęio i nie wróci.

— —

t i  tworzącem się państwie.
WIEŚCI Z UKBfllNY.

(Od naszego korespondenta).

II.
Ptost rów 10. czerwca 1920.

Jeszcze trzy charakterystyczne parjje, które ko­
respondenta Wasz zdołał wyczuć z wynurzeń * roz­
mów z poważnym 1 obywatelami i kierująceraj oso- 
bam1, z któnem^ z racji swego stanowiska często sję 
styka.

Jedna partja —  to zwolennicy bolszewizmu — 
Rdzeń tej partj1 stanowtią —  co łatwo zgadnąć — 
żyaz1, którzy lgną do komunizmu,- jak muchy do mio­
du, bo mogą zawsze wyciągnął’ zeń oibrzymje K o ­

rzyści, a na ich tęp tecą głupi, nieśwjadorny złego 
Weśniak i rozagitowany, njejnteijgentny j ubogi 
mieszczanin, — obaj w nadzieji, że drogą przemocy 

gwałtu uzyskają to. co im  źySi - agiia»or, jako u- 
pragntony cel wskazuje: chłop — nigdy nie syty — 
pragnie roli tyle nawet, że nie byfi>y w  stanie jej 
obroblć, półinteligent dąży do rychłego wzbogacenja 
sJę za wszelką cenę.

Ten przewrotny, z prawdziwym, idealnym komu- 
n‘zmem nie mający nic wspólnego prąd znajduje po­
parcie i ostoję w  elementach ciemnych wykolejo­
nych jednostkach, których nte brak w żadnem społe­
czeństw1:-. Bandyci i mordercy, r.i: mający nje do 
stracenia — prócz życia, którego cenić ,nj: umjeją — 
stają się znakomitem narzędziem w ręku Trockjch j 
Len*nów, których tu niemało. Partję te, a raczej ban- 
dę, dążącą do przewrotu * powrotu bofczswjzmu w  
najgorszej jego formte. pragnącą pod rządam. bez- 
prawła i gwałtu, pod terorem czrezwyczajek czer- 
pać pałnem* rękami korzyść — zwalcza sję syste­
matycznie. Przez rozbrajanie wsi, odkrywanie tajnych 
gnhizd bolszewickich po miastach unjcestwja sję niecną 
robotę i omorosłych Bornsztelnów', a wyrok1, sądów do­
raźnych jak ostatni: dwa wyroki śmierci, wykonanej 
na lwowskim żydzie - bandycie Zlatkesis j na dru­
gim bolszewiku, mających bardzo wiele na isumjenju — 
wpłyną zapewne powstrzymujące f wyrwą bjedne o- 
fJary ze szponów tub) fczych i nasłanych agitatorów 
bolszewickich.

Osobną grapę stanowią Rosjanie, przeważnie za­
można inteligencja. Zmiemieiiri kulejamj wojny znę­
kana, przeważnie zrujnowana i ciężko dotkrjęta pa­
nowaniem bolszewików, odnosi sję bardzo przychyl­
ni: do władz oofefcich, które .pierwsze —  po tylu- 
przewrotaclt —  wprowadzają ład * porządek Lekki 
cteń niezadowolenia daje się wyczuć u tych ludz ĵ, 
gdy patrzą na stosunełi Polsk1 do LTkrainy. Tej osta - 
ntej nie obdarzają bynajmniej sympatją, przeciwnje; 
można odnieść wrażemj“ , ze zapatrują się bardzo 
pesymistycznie na nowo powstające państwot

W  Ukrainie widza intruza, który wdarł sję na 
rosyjską ziemię i pragnie ją zagarnąć dra sjebje. —  
Wteiłia część winy w tym wypadku ponoszą wojska 
galicyjsko - ukraiński:, które swem postępowań jem 
wywołały powszechną nienawiść ku sobie. To też 
Rosjanie tutejsi wielki nacjsk kładą na różnjcę mję- 
dzy korpusam1' galicyjsko - ukraińskimj a nową ar- 
mją państwową. Panuje jednak ogólne mnte.nane? 
ae z cza«=em wszystko dobrze s lę ułoży., a zgrzyt ten* 
wywołany ziarnkami piasku w  trybach budującej się 
maszyny —  ustanie. A jeśl^ — logicznie rozumując — 

władzom polskim dostanie się w konsekwencji ze 
strony tej grupy jakieś krzywe spojrzenie, to muszą 
sobie powiedzieć: „Nie ma róż bez icjemj!**

U Polaków miejscowych też różne prądy. Ogół 
łudź- ‘ się co do charakteru obecności wojsk polskich 
na Ukra'ni.2 , sądząc że kraj ten pozostanie na zawsze 
pod parowaniem Polski.

Czynnikiem, który wywołuje to mylne przekona­
nie, jest przedewszv stkiem uczucie sprawiedljwoścj 
‘ swobody, czego Polonja tutejsza doznała wraz z 
wkroczeniem wojsk polskich po raz pierwszy od po­
czątku wojny. Gnębieni poprzednio przez carski rząd 
nękan1 później panowaniem bolszewików, wycier­
pieli Poiacy zarówno wiele od Denikjńców jak j wojsk 
ukra1 óskidn. Przez cały czas wojny nje ustawały w  
domach potkich rewizje i aresztowania, kończące sję 
zazwyczaj grabieżą, a i od wojsk niemieckich j au­
striackich doznali Polacy — na równi z  całą ludno­
ścią — wlteie złego, ółie dziw w jęc że teraz, fcjedy 
wiadze pofek1:  ujęły kraj w swe ręce Polonja tutej­
sze. po ra : pterwszy odetchnęła swobodną?. Ruch 
towarzyok'. kuituralny i oświatowy zahacza coraz szer­
sze kręgi • tworzą się zjeono izenii i towarzystwa ma­

jące na celu podrdesienie poziomu jntełjgeocjj u o- 
góiu.

Jeże!1 poprzedńo nadmieni i:!*), te Polacy są prze­
konań1 o objęąlu w  stafc posiada j -  zjem ukrajńskjch 
przez Po'skę, to odnoś1 się to tylko do ludzi praktycznje 
n "  wyfrobionych, nie obejmujących całokształtu kwe­
st j-* ukiaińskiej.

Pragr.*enic dobrobytu, społtoju ła<|u i porządku 
jest i de tylko cechą samych Polak ów. ...!k już-zazna­
czono, cała ludność -  z małynr wyjątkami — dą­
ży do jjrzyrarrócen1.: normalnych' stosunków. A jeśli 
ta część tutejszej Potonj* pragnie pozostawienia nadał 
wojsk ‘  władz poilsłćrh na tych ziemiach, to powo­
dem jest — powiedziawszy otwarej-e - wj-łka nje- 
ufność do powstającego państwa ukr-.i.isi;|ęgo Nie 
zaznawszy poprzedni) nic doursgo od Ukraińców k-e- 
dy to ZiTiienriyni losejn wojny wiejska akr, wzdęły te 
zterróe w posiadanie, obawjają sję Polacy, że — po 
ukonstytuowaniu s.ę rządu uter. i po ustąpie-nju wojsk 

władz polskich i  -  ,będą — jak przedtem pjzez Ro­
sjan —  krępowanJ r̂flęp;eni przez Ukrajńców To 
też ta część Polaków nosi1 się z zamiarem sprzedania, 
swych nieruchomości r»a Ukraftjie i przenjesjenja sję 
na stałe do Pofeki. Jakkolwek takie rozumowanje jest 
dopuszczal.iem "nigdy njkt nje był zbytnjo ostroż­
nym, to przecież j?rąd ten nazwać by można przed- 
wczesnem uprzc-tLate-m wypadkóv.-.

Inna część Polaków zgadza s1: z dążeniem rządu 
polsktego i zadaniem jego na zi.mjach ukrajńskjch; 
przyłoży ona chętni: ręk£ do budowy i umoc t^euja 
nowego państwa, spodziewając się ze strony bratnie­
go społeczeństwa równouprawnienia dla Sjebie A 
jest nadzieja, że Ukraińcy — j&Ji pracują na dalszą 
metę * widnokrąg j.c.h patrzenir ne iest zbyt ogra­
niczony —  dła własnego dobra znajdą modus V]Vendi 
dla mniejszości narodowej w  organizmie swego pań­
stwa. Współpraca lojalnych Polaków przynieś je naro. 
dow* uteraińsk.-emu korzyść, usonięcje zaś wyrebjo- 
nych ‘ fachowych sił połskich odbjć sję może u- 
jemn1:  na młodej republice.

Są też Polacy, stojący poza oboma wyżej wymie- 
ninnemi grupami. Ci zachowują sję z rezerwą. W  mo­
cy miarodajnych czynników ukraińskich leży ludzj 
tych zrobić dla siebie przychylnymi j użyteeznymj, a 
to przez poparcie i wciągnjęcje chętnych Polaków 
do współpracy. Przez to przełam1:  społeczeństwo u- 
krahiskte iody pomiędzy sobą a obojątną, (Wyczekującą 
gri|pą Polakow, która na równ’ z innymi sta.J.e do 
wspólnego waraztatu pracy —  dla dobra nte jedno­
stek, a ogółu.

F: P:
•(■4  o ------

J-

O b ra d y  R o a lic jL
Dftiędzsnapodoroa po^yczfta dla Wieiriee. — Roz­
brojenie Niemiec, zniszczenie materjafu wojen ­
nego. — Flota angielska w drodze do Ffonstan 

tynopola. — Ronfereneja w Spaa.

W edeń. (Pat) B. K. z Paryża. Agencja Hava- 
sa dowiaduje się, że sprzymierzeni postanowili po­
lecić międzynarodowej konferencji finansowej w  Bruk­
seli wydanie międzynarodowej pożyczki, której za­
daniem byłoby zmobilizowanie długu niemieckie­
go. Pożyczka taka miałaby być zabezpieczona na 
dochodach skarbowych niemieckich. Papiery te po­
zostałyby własnością Niemiec, jednak w  danym 
stanie sprawy przeszłyby w  posiadanie sprzymie­
rzonych. Jeżeliby Niemcy okazały zła wolę w  spra­
wie dopełnienia warunków pokoju, natenczas mo­
głyby być zastosowane środki przymusowe, sięga­
jące aż do okupacji.

Aljanci są zdecydowani przeprowadzić z całą 
stanowczością rozbrojenie Niemiec a przede- 
roszystkiem zniszczenie msterjału wojennego. 
Zniszczenie tego materjału będzie przyspieszone.

■Wojska greckie znajdujące się w  Smyrnie r.a 
interwencję Venizelosa posunęły się naprzód, aby 
zagrodzić drogę nacjonalistom tureckim. Anglicy 
wzmacniają swoje wojska. Flota angielska znaj­
duje się w drodze do Konstantynopola. Wkońcu 
powzięła delegacja państw sprzymierzonych decy­
zję, aby w  Berlinie państwa sojusznicze były re­
prezentowane przez ambasadorów, którzy jeszcze 
przed rozpoczęciem konferencji w  Spaa obejmą 
swe stanowiska, tj. z  dniem 1. lipca b. r. Konfe­
rencja w Spaa odbędzie się dnia 5 lipca b r

— r- -O-----
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r-2 będą dotyczyć Polski bszpoś 
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albo też po

Przegląd prasy.
(M.) „Lc Temps“  z 13 bm .: Korespondent lon- 

dyńsk1 tego prisma dowiaduje cię z, miarodajnego 
źródła, że o Jo I»Ssz3w*cy i j i  b$|v3tizmają swego 
pochodu w Por3jf snjsja K ra in a  bęokjp zmuszona 
opuśc‘ć Aisg^ę Rząd brytyjski nie inspirował apelu 
Persj1 do Ligi narodów. W  kolach oficjalnych w  Lon­
dynie zacz3 na brać górę pogląd iż utrzymanie do­
brych stosunków z Francją jest ważrńejsze od obiet­
nic Krassina.

Wedle “ Daily Herald14 z 14 bm. Trocki oświadczy^ 
*ż wbrew temu, co powiedział Bonar Law w  Izb^e 
gmin, nie wysłał żadnego ijstu cło francuski-łt żoł- 
n-L-Tzy, tecz jedynie ao przywódcy komunistów fran­
cuskich. W zięcie jego oświadczenja, że będzje mu­
siał przesiać rezerwy na front polski, za groźbę 
ofenzywy, jest aesurdem, pon'eważ jest to zupełnie 
niezgodne z polityką sowietów.

£ To jjpmo p-Lino informuje, iż stronnictwo pracy 
w  Londynk; wystosowało iist do Lloyaa ueorge4aj 
w  którym po nrsza kwiestię ofenzywy prowadzonej 
r.czec wko BSo iji przez przyjaciół lub ajentów sprzy. 
n’.ierzeńców. List wzywa rząd do uz lanjj rządu so- 
w któw .

..̂ 1 anPng Post“  z 14 bm. drukuje fe t  do redak­
tora, w Irtórym autor zaznacza, ‘ ż Lloyd Gsorge; per­
traktując ? KrascA-Jom, nie otrzyma ani eetnara zbo­
ża, gdyż Rosja otrzymywała zboże z UkrMny. Krausie 
: 1c moż? być przed ‘ a j i  leni l krajny, która jest wrogo 
usposoblona wobec bolszewików. Anglja powinna po­
móc Ukra*rre przeciw bolszewik

JPopulcire“  (organ lewicy socjai. we Francj.) z 
9 bm.: SocjaPśc. polscy podtrzymują poijtykę szo­
winistyczną i imperjaljśtyczną Pjłsudskjego który jes 
zabawne w ręKech reakcji polskiej (!). Jest to zdra­
da sprawy socjalistycznej ze strony P. P. S. i jej 
przewódey Daszyńskiego.

Polska godzi się na sąd polubowny 
Czesi ociągają się.

FRANCJA, W LlłCH Y, BELGJA ZA  UDZIAŁEM POL 
ŚKI W  KONFERENCJI W  SPAA

Warszawa. CPat.). Komunikat ministerstwa spraw 
zagranicznych:

M ln.ster spraw zagranicznych Patek wyjechał do 
PaTyża dn*a 7 bm. po konferencji z prezesem mon­
strów, na której skonstatowano kon ebzność n.e- 
zwłoezneg spoikaiFa sję ministra Patka z mjnjstram, 
Beneszem podczas dobiegającego do końca pobytu 
tegoż o s t a tn io  w  Paryżu.

Na dwukrotnych ODraaacn w Paryżu stwierdzono 
że w chWilli obecnej

n/zycdobna przeprowadzić bo-zirośrtda^) stro-
nan4” dobrowotoego ńkiJiju4

wsztóBde spory zakończającegu jak również nje moż­
na w drodze per trakt ac; 1 zmnkjszyó obszaru opornych 
terenów drogą przyznania sobie nawzajc m terenów 
bezspornych. Wysurdęto ostatecznie

 iadę ferb traźu1'

na którą p. minister Patek z ^ l z j i  się w  zasadzje. 
Ponieważ jednak p. min. Benesz twierdzi)!, że 
n je może przyjąć jej bez porozumień fa s*ę z parla­

mentem czesL m*

kióry  podczas nieobecności min. Benesza W P t  adze 
stanął na stanowLsku dfa arbitrażu irfeżyczt wem — 
przeto min. Benesz wyjechał do Pragi, Omówiwszy s-ę 
że po porozumieniu się z parlamentem w  najbliż­
szym czasie zjedzie się z minjstrem JjolŁkjm w  Opolu 
albo w  Paryżu. O tym stanie rzeczy i przebiegu per- 
traktacj1 min. -Patek zawiadomił mjn. Mjlieranda.

Korzystając z chwilowego pobytu w  Paryżu hr 
Sforzy, rnifi. soraw zagr. we Włoszech, oraz przy- 
rzorajćr.i; otrzymanego Izs strony przedstawicieli W łoch 
p. Patek wznowił swoje s iŁom a o

zaproszeń e przetfcP.w .^'eł[ Potsfcj na kcn.feren- 
cję w  Spaa

Wiochy r Relgja wypowiedziały s ę w tef spTawje 
przy Chyła e dla Polski P- Molier and obiecał przy 
pi?rwszem spotkaniu się z przedstawiejeiamj an- 
gfeBskimi postawie tę sprawę w  ten sposób aby 
;!r-kgac;a polska została uznana of.ejabijC i aby po­
t k a ł a  Brawo gtopu Wie wsaysdiijjCb ^raw ąch  któ-

Wobec spodziewanego kryzysu przed wyjazdem 
swoim z Warszawy mm. Patek pros‘ł o udzieteuje 
mu dym s}j jednocześnie z dymisją loszezególnych 
członków gabinetu. Pomimo to jednak mógł dalej 
pracować w  Paryżu, wobec tego, że Naczelnik Pań­
stwa, dając dym1sję byłemu gabinetowi polecił mj- 
r.lstrom sprawowanie ich obowiązków do chwjlj za- 
twp-rdzrn.a nowego gabinetu, o czem minjster Pa ek 
zaw1adomił w  Paryżu sfery interesowane.

 o------

Protest przooiro przedwczesnym plebi* 
tom na Mazowszu i UJarmji.

Rrshótr. (Pat). Odbył się tu w  sali Sokoła 
w iec obywatelski celem zaprotestowania przeciw- 
Ro przedwczesnym p leb iscytom  na Mazowszu 
prUokim i w i) armji. Referat o Pom orzu w yg łó *

Wierni poeta, w idkj pjsarz j plroljcysta, przeko­
nawszy s1? naocznie, jak bardzo zagrożone są obsza­
ry plebiscytowe nad Wisłą, wzywają w  poniższej 
odezwie cały naród do ratunku i pomocy tym z.e- 
nfiom. Odezwa ta, którą otrzymał marszałek Sejmuł/ 
jako przewodniczący komitetu piel:i'.cytowego, brzmj: 

Katujmy ziemie nadwisrańskje, ratujmy Polskę! 
Rodacy! Odzywamy s*ę do was z prastarych dzieln.c 
naszych, prawobrzeżnych powiatów nadwiślańskich, 
oraz Warmji i tzw. Mazowsza pruskiego. Dzjelnjce 
te zaiane napływem rL-miecki,n w przeważnej jednak 
częśc1 zamieszkałe przez ludność polską poddano 
n enatural sym waru, kom phLLcyiow yny zamiast jżby 
9  z gory naszej przyłączyć Polsce. Czyni ;-;ę krzywdę 
judow4, którego setki ty.'ąęey zarnjenjono w  njewc-lr.j- 
ków  obcego przybysza zbójeckiego w ydzercy, a któ­
ry zachował netySko język ale dbszę pol­
ską. Dusza ta nieraz może i us. iona do coraz wjęk- 
szej budź' #ię po.ęri. W  njćjedlnen też mjejscu, na 
niejednym wiecu obok przejmujących skarg na dołko­
wą, rlesłyehaną wprost nissprawi dljwość, której mj- 
mo klęsk wojennych dopuszcza s'ę nieposkromiona 
buta pruska, slyszeńć.ny grouikie, żałosne okrzyk^: 
Chcemy i Riu~itny należeć do Polek*, bo tylko ona 
jest naszą jedyną prawdziwą ojczyzną Ale czyż na­
dzieja, zawarta w tym okrzjPĄ serdecznym, .zaw.era- 
jącym wlalEB zwycięstwo stan ja sję cjalem, jeżelj 
d-o walk1 urywający się szermierze nje będą moglj 
równv'ż potężnym głosem zawołać: Pewni jesteśmy 
tryumfu, bo za nam1 stoi cały naród. Niestety naród 
ten. rAa? zawsze dostatecznie sobie zdaje sprawę już 
n v z obowiązku ratowani7 ludu polskjego, ale naród 
zdaje się niedostatecznie rozumjeć dbnjosłość posja- 
danJa tych dzie ic dla zycja wprost t-jeznędnych* 

Przekonałam;,r l:ię, że państwo nie ma warunków 
trwah'a, jeżeli r.ie posjada wolnoścj odpowjednjej dla 
swoich obszarów wybrzeży morskich, O panownnp’ 
morza toczą srę j toczyć sję będą ciągle krwawe za­
pasy Jedyną drogą wiodącą do wanmków życia, 
fe-kr-kenj-bU! na: zem na szeroki śwjat, bez którego ży­
cie właściwie przestaje być życjem, jest matka rzek 
haszyćh Wksfa a jedynem ńaturalaem środow sk.eni

Bitwy na południu.
( w  naszego referenta wojskowego).

(v ) Jak nadmieniałem w  poprzednich artyku­
łach, bolszewicy po nieudałetn uderzeniu na arfnję 
Śmigłego (centrum naszego, frontu) Skierowali swo­
je ataki na skrzydła naszego frontu.

Atak na północy, między Berezyną a Dźwiną 
rozstrzygnięty został przez armje Sosnkowskiego 
na naszą korzyść.

Na południe dowództwo czerwonego Brusiło- 
wa rzuciło głównie siły kawaleryjskie. Piechota by­
ła tu nieliczna.

Kawalerją tą dowodził Budienny, sżefem szta­
bu był gen. Matkowskij, jeden z najłeoszych teo­
retyków walki kawaleryjskiej.

Teren, na którym operowała armja Budienne- 
go, to szerokie płaszczyzny pokryte nielicznemi 
drogami kolejowemi i bitemi szosami, nadające się 
znakomicie ao partyzanckich walk jazdy.

Linja fiontu z  końcem maja, a więc ż chwilą 
ofenzywy kawaleryjskiej przebiegała mniej więcej 
iinją od południa ku północy przez Jarnpol (nad 
Dniestrem), na wschód od Wapniarki, orzez Gaj-j

sil pastor Michejda, o  akcji plebiscytowej na M a­
zurach puskich i Warmji mówi) prof. Sobieski 
podnosząc naszą bierność w tym kierunku, pod­
czas gdy Niemcy na cele plebiscytowe rzucają mi- 
Ijardy. Niemcy już dziś całymi pociągami przywo­
żą tam z Niemiec ludność do glosowania. Mówca 
zakończył okrzyk iem : Nie damy tej ziemi, na
której padł pierwszy męczennik polski ś\v. W ujj 
ciich, z której pochodził wie’ki nasz Kopernik. “  
przemowach robotmka Grochala i porucznika T - 
siara, który zaznaczył, ze żołnierz polski ofiarnie 
składa grosz swój na cele plebiscytowe uchCPElf>= 
no nrorest przeciwko zarządzeniu  plebiscytu 
na ziem iach Mazowsza pruskiego i w a rm ji  oo 
przedwczesnym term inie 11. lipea 1 ©20 r oraz 
wezwać sejm i rząd do poczynienia hezzwło* 
cznie kroków celem odroczenia plebiscytu n 
w razie  odmowy do założenia uroczystego pro­
testu u wszystkich pahstw.

skuipiafąojra wszystkie te żywotne {Chr.^nja nasze, 
jest Gdańsk Gdańska nie przyznano nam (bezwzględny* 
W rogow ie nasi wiedzą, co czynją, pod maską sp-a- 
wkidliwości chcjclj j chcą nas skrzywdzić, a my tej 
krzywdy zidcść nic możemy. Gdańsk musi być naszym 
pod formą-tą lub hmą, a Gdanc-k npa będr^e naszym 
j-jżefi bclswwgiętb^e na.cą i:ją będzje W isła a W jsla 
nie będzje naszą, jeż-li jej prawy brzeg będzje odejęty 
od naturatoęgo podłoża swego, od Poisk1' I kto tego 
\',h rozumie, ten albo jest lekkomyślny, albo —  po­
wiedzmy Jo otwarefe —  wszelkiego polttycznego ro­
zumu pozbawiony.

Czyż jest ktokolwiek na świecie, a posjadający 
Zdolność logicznego myślenia, ktoby przypuszczał że 
hsłnieć może państwo, mające w  obrębie swojm dzjel- 
lih-ć-podległe panowaniu śmiertelnego w roga! Nje 
Rodacy' K ro 'ow ij nafi rodu Jagiellonów jopełnjlj 
błąd, którego następstwa odczuwamy dzłś Przodek 
Lh zdeptał pod Grunwaldem żmiję krzyżacką, Jednakże 
jegb następcy zgodzili się na składanje jm hołdów 
przeż Albrechtów, zamiast —  co b jlo  w  ich mocy — 
Zdruzgotać *ch. Otwarli w  ten sposób wbrew swej 
woi1 zarzewie, które dziś tak wjelkjm wybudiło pło­
mieniem. Sprawa ugaszenia tego płomierja staje s:ę 
d z 'f  naszem życiem albo naszą śmiercją. Brońmy 
P o lk 1 Pjaoiów brońmy gracje zacbodujch! Śląsk po­
trzebny nam jest dla ciała, Pomeranja dla duszy, bez 
której cifjjte w i p ci i i e j zarnjera.

Zaniechanie lej obrony jest otwarciem bram tak 
wleBqeh, przez które przelewać się bedzje zalew, 
mający nas pochłonąć prędzej czy później — ale 
na zawszie.

R o d a c y !  Zapytac*e się, kto przemawia do 
was w ten sposób: My. tacy sam1, jak i wy obywa­
tele Polski, Każdy bowiem obywatel ma I fjtyliko prawo 
ale ‘ obowiązek zabierać głos w  chwąij, kjedy naju- 
kochańsaej Rzeczypwspolitej gTozi ni.bszpjeczeństwm. 
Do lego prawa ‘ obowiązku poczuwamy . (ję Yriyj z tych 
lerenów plebiscytowych.

Raiujmy ziemie nadwiślańskie!
J a n  tf a s n r o w 1 c z  Władysław K o z i c k [  Ste­

fan Ż e r o m s k i .

j syn, na wschód od Lipowca, przez Nowo-Chwa- 
stów, lukiem WKlęsłym przea Skwirę, Białocerkiew, 
Kahormk i t. d.

Materjał ludzki, którym rozporządzał Budion- 
ny, doskonały do partyzantki. Plemiona kałmuckie, 
Baszkirzy i kozacy, stanowili główną podstawę 
konnej armji Budionnego, M:óra liczyła około 10 
dywizji. Wystarczał im nieraz worek ze sianem 
zamiast siodia Jednak nie wynika z tego, jakoby 
ta armja, to zbieranina i lichota. W ręcz przeciwni:.

Buaionny posiadał liczną iekką arryłerję kon­
ną, mnóstwo karabinów maszyhowych, ba, nawet 
tanki, aeroplanv, konne oddziały saperskie, i t. p. 
Jest mimo to bardzo ruchliwą, posiada znaczny 
zastęp niezłych oficerów. Jest to Dezwątpien ia je ­
dna z najlepszych i bitniejsżych armji bolszc* 
wickich.

Stan moralny żołnierzy Budionnege na ogół 
dobry, głównie z powodu odnoszenia stale zw y­
cięstwa riad Denikinem, po którym armja ta zao­
patrzyła się w  znacznej mierze w ^kwipunek koa­
licyjny.

Jakkolwiek armja Budiennego nie miała do­
brych podstaw operacyjnych szczególnie ze wzglę 
du na komunikację kolejową, nie stanowiło to jed

Rafiijny n ado tii!^ !
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nak dla -niej zbyt wielkich przeszkód do operacyj, 
albowiem będąc par cxcellfcnce armją kawaleryjską 

terenie zresztą o w^g.ędne dobrych i licznychn;
arogaeh kołowych, nie odczuwała tego braku.

Niemcy podejmuję się naprawić wszystkie 
szkody wyrządzone w ojną podmorską.

byon (Pat) Radjo. W  związku z dopuszcze­
niem delegata niemieckiego Wissela do międzyna­
rodowej konferencji marynarskiej donoszą, że ten­
że został przez swój rząd upoważniony do złoże­
nia następu ącego oświadczenia: Niemcy żałują
tych licznych ofiar, spowodowanych wojną łodzia­
mi podwodnymi, którą rząd niemiecki pudjął, zmu­
szony koniecznością obrony przeciwko blokadzie. 
Nie podnosząc najmniejszego protestu w  tym 
względzie, podejmują się Niemej, stosownie do 
dodatkowego artykułu 224 traktatu pokojowego, 
napr&ttfć wszystkie szkody, które wyrg?dziła 
wojna podmorska państwom koalicyjnym 1 sprzy­
mierzonym, rudziez icn poddanym

Od wydawnictwa.
Z powodu ponownego bardzo znacznego po­

wróżenia cen papieru, którego kilogr. kosztował pfzćd 
wojną 28 hal. a obecnie kosztuje przeszło 20 ma­
rek t. j. 28'/s koron —  dalej z powoda nadmier­
nego podniesienia kosztów druku i innych połą­
czonych z wydawnictwem wydatków, podwyższe­
nia opłat pocztowych za przesyłkę dzienni­
ków, podwyższenia płac wszystkich pracowników 
etc., wszystkie dzienniki warszawskie i krakowskie 
podniosły jeszcze w  maju b. r. w dwójnasób cenę 
prenumeraty i poszczególnych numerów. Za tym 
przykładem już przed paru tygodniami poszła w ię­
kszość dzienników lwowskich (Pisma wiedeńskie 
podniosły również w ostatnich dniach w dwójna­
sób cenę prenumeraty).

Wydawnictwo „Kuyjera Lw owskiego" pragnęło 
oszczędzić P. T . prenumeratorom ponownej pod­
wyżki —  wszelkie jednak kalkulacje zawiodły. 
W obec ciągłego zwiększania się cen papieru i ko­
sztów druku wydawnictwo „Kurjera Lwowskiego" 
na wypadek zatrzymania cen dotychczasowych 
narazoneby było na krociowe niedobory. Z tego 
więc powodu zniewoleni jesteśmy

C<2 1 . lipctt 1 9 2 0
podnieść w stosunku ustalonym przez pisma war­
szawskie, krakowskie i lwowskie cenę prenumeraty 
„Kurjera Lwowskiego*1 i poszczególnycn numerów 
w  sposób następujący:

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* na 1 miesiąc 
wc Lwowie . . 4 0  mk.

Prćnumersta „Kurjera Lwowskiego" na 
1 m iesiąc W e Lwowie z dostawą 
do donui . . . .  44 mk.

Prenumerata „ Kuriera Lwowskiego" IfH 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w całej Polsce . . . .  45 mk.
w innych państwach . . .  50 mk.

Prenumerata na kwartał we BwdwiC . 120 mk.
z dostawą do domu . . 132 mk.
z przesyłką pocztową w całej Polsce 135 mk.
ii innych państwach . . 150 mk.

Cena poszczególnego numeru ńa Liwów i na 
eałym obszarze Polski

2 marki.
C z as  Adftdwfć phfcetipłatą n a  Hplec
©  i a z : «*, i tl -cl kwartał •»

Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty
ceiem uniknięcia przerwy w  regularnej przesyłce.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Jana Chrzciciela : gr. kat. Wartolom. — 
Jutro r z. kat. Prospera bisk., gr. kat. Onufrya prep. — 
Wsćhód słońca 353, zachód 8 15.

REPERTUAR TEATRU IHirjSKlERO
W e czwartek „Rigoletto*, upera Vfcrdiegu.
W  piątek „Chrześniak wojenny", M. Henneąnina 

i Vebera.

H e

— bin] telefoniczna między fawowem a War­
szawą przerwana.

— Kufitor dr. A . jlirasz, prezes „Czerwone­
go K rzyża", przewodniczący komitetu obrony kre­
sów zachodnich, Wiceprezes Kasyna i Koła lit. art., 
zasłużony nie tylko na polu ńauki ale i pracy spo­
łeczno-narodowej, opuszcza w  niedzielę miasto na­
sze, przenosi się na siaty pobyt do Poznania. K a­
syno i koto lit. art. pożegna s^ego wiceprezesa 
skromną wspórną wieczerzą, którą urządza w so­
botę 26. brn. o god*. 8 w. Zapisywać się można 
w  seki eUrjacie Kasyna i koła lic. art. do piątku 
połuama

—  Dziekanem wydziału filozoficznego na
uniwersytecie lwowskim na rok 1920/21 wybra­
nym został próf. dr. WeyDerg

—  Niezrozumiała gorliwość. Ze sfer rodzi­
cielskich żalą się za naszem pośrednictwem, że 
w  szkołach ludowych i wydziałowych nauka trwać 
będzie aż do końca czerwca, podczas gdy w  szko- 
łacn średnich i zakładach prywatnych ukończona 
została nauka juz 19 b. m., w  myśi rozporządze­
nia ministerstwa wyznań i oświaty. Dziec; prze­
męczone całoroczną pracą, głodem, wśród najgor­
szych warunków hygiemcznych, skazane są na 
niepotrzebne wysiadywanie w szkołach, w klon ch 
cały materjał nauki zresztą został wyczerpany. 
Możeby rada szkoina okręgowa zechciała okazać 
więcej wyrozumiałości, i coprędzćj zwolniła dzieci 
od uczęszczania do szkoły. Po świadectwa mogą 
się zgłosić później.

— KLUB RECENZENTÓW MUZYCZNYCH we 
Lwowie donosi o następującej uchwale, powziętej 
na zeb ran i w dniu 17. V i. 1920:

Począwszy cd dr.1 a 1. IX. 1920 postanovj i człon­
ków L  klubu n e  urr.inzezae recenzji z produkcji mu­
zycznych, odbywających s ę  w n ie j jcie j dnje świą­
teczne przed pofudnlem. — Za klub .recenzentów 
muzycznych wc Lw ow ‘e : Prot. Franciszek Neuhauser, 
przewodniczący; prof. Lesław- Jaworskp sekretarz.

— P&WOŁANIA DO WOJSKA Byłych podofice­
ró w  wszystkich rodzajów- broni, nr. w latach 1890* 
1891, 1S1P2, 1803; 1894 j 139,5; oraz byłych szeregu 
wych (podoikerów, sl_ szeregowców i szeregowców)^ 
Ul*. W' latach 1835, 1883, 1887; 18 8 8 ; 1889; 1890; 1882; 
1893, 1891 1 1845, którzy w armjach pbeych; względnie 
w v włm, lub w  formacjach polsklch służyli w od- 
dzJa.aun jńżdy konnej ariylerji i oddzjałach konnej 
straży grar.iczti.ej, powołuje Ministerstwo spraw woj­
skowych do służby wojskowej. Do kondsjj przeglądo­
wych w*nny się stawić osoby aarodowoścj polskiej. 
PobOr przeprowadza s‘ę od 28, czerwca do 5. ł.pcai 
Szczegóły poboru zaw*erają ogłoszenia, rozlepione na 
rourath ndasta.

— Cena Chleba w sklepach miejskich pod­
skoczyła wczoraj z 9 ift. 45 f  na 10 marek. Zwra­
camy na to ponownie uwagę, że chleb nie ma 
przepisanej w agi; zamiast 800 gr wazy cnleb ku­
powany w sklepach miejskich 740— 750 gr.

—  Z  wymianą koron spieszyć się należy. 
Wymiana trwać ma do 26. om., ponieważ jednak 
banki i ihStytucje finansowe od 26. bm. zamknię­
te będą i  powodu przemiany ksiązłcowosci rta wa­
lutę markową, wymiana odbywać się może w  ban- 
kAch tyiko jesżcze przez dzień dzisiejszy i jutrzej­
szy.

—  Pilijfcnci ŚŻuTekni. W  Wiedniu odbyła się 
w  tych drtiach rozprawa przeciw kilku włamywa­
czom, Którzy prawie codziennie rozbijali wiedeń­
skie sklepy, przeważnie jubilerskie, i grtlbo się 
przy tefn obławiali. Podczas rozprawy pokażało się, 
że włamywacze ci, cały prawie zdobyty łuD, dzien­
nie po kilkadziesiąt tysięcy koron i więcej, prze­
grywali w  szulemiach wiedeńskich, w których par­
tnerami ich byli kupcy, adwokaci, oficerowie, ar­
tyści, spekulanci, Itokort i t. t.

W  ostatnim procesie szulerskim we Lw ow ie ,j

w  którym tia 38 pudsądnych skazano tylko 15 
szulerów, byli leż reprezentanci rozmaitych sfer. 
Jeaen z n.ch dr. S., odebrał sobie życie przed 
paru tygodniami, a wczorajsze protokoły policyjne 
doniosły o zamachu samobójczym płatniczego S zy­
mona B., z powoau przegrania znacznej kwoty 
w szulerni. Przypuszczać należy, że policja zechce 
rbadać, w jakiej norze i przez jakich ^raoów ta 
ofiara ograbioną została.

-  KTO RABOW AŁ W  LISTOPADZIE? Marjan 
Tylko, handlarz nterogacjzny w Kieparowie, kochan­
ka j.igu Walagh, Wincenty Tytko, rzeźnik z Kleparo- 
wa. W ład. KamMski pomoenj-k masarski i Antonj Tyt­
ko, pomocjrtk rzeźnidki, wszyscy Rusjnj, z zyaem 
Srałem Reglem, dopuścjłi sję w Ijstopadzje 1918 r. 
szeregu kradzłeży i rabunków u Racheli Euehholzcwej 
Bermana i Alberta Starka j Etk' ‘ Gutmanowej O- 
becn‘ 3 zaiiedii onj na ławje oskarżonych z wyjątkjem 
■Stcgża; który ma być “ warjaienT. Rozprawa została 
odroczona dla wezwanb nowych świadków,

- ECHA INW AZJI UKSAlftSK lEJ. Rozprawa 
praeiiw Koścjowi Lewko.vowj, b. koinenduutowj ukr. 
milicji w Błyszczy wodach i dwom towarzyszom o 
zbrodnicze uczynki przeciw iudooścj po lak jej w cza­
cie inwazji ukr., o czem pjsaijśmy w wczorajszym 
numerze, została wczoraj odroczona, ponieważ obro- 
aa domagała sJę wezwania świ Alków odwodowych

-  o k ra d a n ie  sk a rb u  w o js k o w e g o  w czo ­
raj przed sądem DOG. we Lw ow ‘e rozpoczęła się 
rozprawa przeciw podpor. Stan. Radzikowskiemu j 
majstrom ęsYodriiezym Józefowi Władyce i Ignacemu 
SAibeiakow1, łitórzy tate gospodarowali w ogroa.ich 
wojskowych, że skarb, zamiast znacznych zysków, 
pordósł deficyt 80.000 K, podczas gdy dochody' po­
zostawały w kieszeniach oskarżonych. W yrok zapaść 
ma jutro.

— NIEMIŁOSIERNY ÓJĆIEC Samuel Brod‘nger, 
śhlsa.rz kolejowy, zamkrszkaly przy Ul. Ż. odlanej 1. 7 
donJósł yoljcji że meszkający w tym samym domu 
szewc Mdześ Brand w ołaotny sposób iznęca s'ę rtad 
3-letnleni dzfSckiim swe) rytualnej żony. Przed trze­
ma tygodniami ożenił sję on z Genią Tejtel dziewczy­
ną lekkich obyczajów i mówił jawnje, iże z nją będzje 
m*eezkał wtedy jak się dżjedka porbędzje. Branda, 
który jest fak tyczn i awanturnikiem j kióry odgra­
żał s1̂ , że Brotiihgera z.a doniesjenje zaniordujc, zamk­
n ę ło  w aresztach.

— DO MIESZKANIA p. Anieli Obersk^sj w domu 
przy ul. 29. LV-top-ada I. 30, około godz. 1-ej w po­
łudnie wpaćfu kula rewolwerowa, wybijając 2 szyby. 
Skąd strzśł teh pot hodż1) rie Wiadomo.

— W  “ K-D" st-adziono Berischom Kałtenowj 
kupców1, pOittel zawierający 1 %  dolalów i 2 czek] 
nd 19O.uu0 Mk. p.

H PDiste f #4 inkietfe.
—  Frezytlen ł m W arsza w y  p Baliński

bawił przed kilku dniami w Paryżu. Powitał go 
podczas przyjęcia w  ratuszu prefekt depan. Se­
kwany p. Auhrandi który oświadczył żo czuje się 
szczęśliwym, mogąc powitać wobec posła polskie­
go reprezentanta wyzwolonej Warszawy, przywró­
conej do rzędu sławnych stolic ludów wolnych, 
Prezydent Baliński w odpowiedzi przypomniał, ż< 
gdy w  Warsżawie dowiedziano się o zwycięstwie 
sojuszników, zwołał on do ratusza posiedzenie ra­
dy i oświadczył im z radością, że w  pierwszyrr 
rzędzie Francji zawdzięcza Polska swą wolność.

Następnego dnia odbyła się w  sali towhrz 
geograf. vu Paryżu pierwsza konferencja o Polsce, 
na której prezydent Baliński mówił o stosunkach 
polsko-francuskich w ciągu ostatnich 50 łat.

B. minister Noulens po skończonej prelekcji 
udekorował prezydenta Balińskiego w  imieniu rzą­
du francuskiego krzyżem Legji honorowoj.

Repertuar ,Gnjehl',Han. w Ogrodzie Kościuszki. Dziś 
i dni następnych nowo zaangażowane siły. Ludwikowski 
w nowym reperiuar.se ftravouroff instrumentalista i i. 
Początek o 8-ej wiccz. 4168

Waine Zgromadzenie Młynarzy zalej lateński
odbędzie się dnia 27. czerwca 1920 r., o go 
dżinie 9-30 przedpołudniem we Lw ow ie w saii 

posiedzeń Magistratu. 435'-

Fodzięhowanie. i’ . Adamowi Didurowi, artyście - pe- 
ruwemu, składamy gorące podz.ękowauie za kwotę 10.000 
mp., którą raczył przeznaczyć po połowie dla każdego 
z podpisanych komitetów, jako dochód z koncertu urzą­
dzonego w Filharmonji l i .  czerwca. Komitet opieki nać 
iółu erzciŁ poiakiin. Komitet obronv kresów zachodnich.

4367



G r. KUR JER LWOWSKT z dnia 25. czerwca 1920. Nr. 153.

H I O M T J J T I B  r i T .
m ałopolskie instytucje finansowe i ich fiije 

zawiadamiają P. T. Publiczność, że wobec prze­

miany książkowoścf prowadzonej dotychczas 

w koronach na walutę markową, biura ich za­

kładów z wyjątkiem działu wekslowego zamknię­

te będą przez 5 dni od 26. do 30. czerwca 1920 

włącznie.
Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, aby 

wcześnie zaopatrzyła się w środki płatnicze, o ile 

ich w tych dniach potrzebować będzie. 4369

K o m a g l f c a r t y .

U- szko ła realna po wieloletniem umieszczeniu w  bu- 
dynkach o najgorszych warunkach dygienicznych (ulica 
SŁUm lańskichsprowadza się obecnie do nowego gmachu 
przy ulicy Szymonowiczów. Temu nowemu umieszczeniu 
grozi cios z powodu projektowanej budowy piekarni tuż 
obok i to od strony zachodniej, skąd przeważnie u nas 
panują wiatry. Piekarnia ta zakazi dymem i wyziewami 
powietrze zakładu. Organizacja Nar. Obywateli VI. okręgu 
wzywa rodziców uczniów U. szkoły realnej, ażeby zgła­
szali się do lokalu O. N. 6, ulica Sapiehy 1. 67 parter, o 
g. 7 — 8 wiecz. w  celu ustalenia środków obrony przed 
grożącem niebezpieczeństwem. 4367

—O—

AomuniKat.

Zbiórki skór surowych we Lwowie 
Stow producentów skór surowych 

we Lwowie.
Z inicjatywy Rządu i kół interesowanych od­

dany został skup skór surowych zrzeszeniom ko­
operatywnym producentów, z których najpotężniej- 
szemi są Stowarzyszenia producentów skór suro­
wych we Lwowie i Krakowie. W szystkie te zrze­
szenia skupiają się w  „Zbiórce skór sutowych", 
obejmującej całą Malopolskę. Powyższy system 
gospodarczy wykluczył, w  znacznej części pośre­
dnictwo w handlu skórami surowemi i dąży do 
unarodowienia tej dziedziny gospodarstwa krajo­
wego. Caia akcja ma doniosłe znaczenie społeczne 
t wytworzyła siłą rzeczy szereg niezadowolonych, 
żyjących dawniej z pośrednictwa i wyzysku pro- 
jucentów. Malkontenci prowadza zjadliwą i oszczer­
czą, a społecznie szkodliwą akcję przeciwko w y­
żej wymienionym kooperatywnym zrzeszeniom go­
spodarczym, rozsiewając między innemi tak nie* 
prawdziwe i oszczercze pogłoski, jak o nielegal­
nych czynach wyżej wymienionych zrzeszeń, a 
nawet rzekomym zamiarze rządu ustanowienia ko­
misarza rząaowego dla „Zbiórki*, jako zrzeszenia 
kooperatyw. W  ten sposób starają się owi szko­
dnicy społeczni obniżyć w  opinji publicznej zna­
czenie i wartość rej niezmiernie ważnej akcji spo­
łecznej, nadużywając dobrej wiary nawet powa* 
żnej, lecz nie poinformowanej prasy. Objaw ten 
jest tern smutniejszy, że w  akcji tej żyw y udział 
biorą także osoby, mające z tytułu stanowiska 
swego w hierarchji gminnej w pływ  decydujący na 
producentów, urażone może swych ambicjach oso­
bistych.

„Zbiórka* i „Stowarzyszenie producentów 
skór surowych* oświadczają, że dla każdego ucz­
ciwego producenta skór surowych znajdzie się u 
nich miejsce dla współpracy, w  razie zaś dalszej j 
kamoanji oszczerczej musianoby szerszą publicz-j 
ność obeznać z wartością moralną kierowników ’ 
tej kampanji.

Zbiórka skór surowych we Lwowie. Spółka 
z ogr. odpowiedzialnością., 

Stowarzyszenie producentów skór surowych 
we Lwow ie, stow. z ogr. odo.
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XVII. B: DEPARTAMENT MAGISTRATU

Lb. 1584/20. W e Lwowie, dnia 19- czerwca 1920.
ROZDZIAŁ W ĘG LA W  MIESIĄCACH LETNICH.

Oclnośute do komuiiikatu z dnja 15. V. 1920 r. 
LB. 112" w sprawie rozdziału węgła w  miesiącach 
temtoh podaje Magistrat d(o wiadomości, że od dnja
24. VI. 1920 r. będę błog?1 mieszkańcy nabyć w odnoś-
iiy-eł. składach ir.iyskich i rejonowych 50 leg. w ęg la '

XVII. 3 .  DEPART \MENT MAGISTRATU.
Lb. 1577120. W e  Lw ow ie, dnia 22. czerwca 1920.

KONTROLA OBCOKRAJOWCGW.

Magistrat zawiadamia mężów zaufania, że w naj­
bliższych dniach odbędzie się kontrola obcokrajowców 

w  tym celu zeehcŁjy, godfMech urzędowych (po po­
łudn i) udzielać wyjaśnień ze swych aktów zgłasza- 
szającym slę organom kontroli MSO.

p c h n  twierdzą kresową 
kultury Polski.

ZJAZD SZKOLNICTWA KRFSOWEGO

(Korespondencja własna ,Kurjera Lwowskiego1'!.

Chętni w  czerwcu 1920.
Kto a nas nje pomni tych męczenników ziemi 

chełmskiej, umierających za "polską wiarę 3"  Jakże 
boleśnje swego czasu odczuwały serca polskie wy- 
odr.ębn'enie tej ziemi! Pamiętamy wszyscy to oburze­
nie, ten strajk społeczeństwa i bunt Legjonów ja­
kimi odpow ied»ala Małopolska na przyłączenie jej 
do lilkrJny> I a  Ho z tego 'Chełmu promienieje dz:;ś, ku 
naszej radość*, myśl zjednoczenia polskich Kresów, 
myśl skupienia pracy narodowej w  oelu utworzeń'a 
przedmurza kultury Polski przeciw zapędom hord azja­
tyckich.

Z  ‘nicjatywy dyr. gimnazjum chełmskiego, p. Am- 
brozlewjcza wyzyskano uroczystość patrona tego za­
kładu —  Stefana Czarnieckiego 1 zaproszono na to 
święto delegacje wszystkich kresowych szkól od W il­
na i Białegostoku aż po Lw ów  1 Tarnopol. Na ostat­
nią niedzielę maja zjechały się liczne drużyny ucznjów 
z nauczycielami ( dyrektorami do Chełmu. Minister­
stwo G. P. wypłato swego delegata. Przyjechał w o­
jewoda lubełskj i delegacja uniwersytetu lubelskiego 
od profesorów i uczniów.

Na dziedzińcu gimnazjum thęstejszego, a byłego 
seminarjum prawosławnego, na którym tak njedawno 
Eulogjusz i jego poprzednicy sadz$i drzewa pa­
miątkowe rosyjskjch gwałtów  na kulturze polskiej, 
rozpoczęła się uroczystość mszą połową. Po mszy dyr 
Ambroziewjcz, jako gosp_darz obchodu, powitał ser­
decznie przybyłych i wyjaśnił cel zjazdu. Przemawiali 
następnie: delegat Min. O. P., po nim wojewoda lu 
belskj, przedstawiciel Lwowa, następnie uczeń gim­
nazjum chełmskiego, wreszcie delegat Kolegjum pro­
fesorów uniwersytetu lubelskiego r  dyr. gimnazjum 
z Łucka.

Wzruszającą była chwila wręczenia sztandaru za­
kładu na rok następny najbardziej na to zasługujące­
mu uczn ow i; innemu dano sryperidjum jtn. Stefana 
Czarnieckiego.

Przy dźw*ękach orkiestry przeszła imponująca de­
filada zebranej w drużyny młodzieży przed portretem 
Stefana Czarnieckiego. Serca rosły na ten widok kar­
nie i patrjotyeznię wychowanej młodzieży. W argi 
drgały od powst-zymywanego wstrząsu unjesien'a.

Oddzjaiy przeszły do przyległego parku, na boisko 
ćwiczeń gimnastycznych. Delegaci zasiedli naokoło sta- 
djonu. I przesuwały się produkcje: to chłopców to 
dziewcząt wszystkich klas; produkcje, jakie się widzj 
na igrzyskach olimpijskich. Nagrody z wieńca dębo­
wych Jjśat otrzymało 3 uczniów i ich mjstrz.

Ob jad delegatów i gospodarzy przeszedł z kole 
w  swobodną rozmowę informacyjną o tych środowi­
skach, z których delegaci przybyli Uczniowie chełmscy 
i innych kresowych szkół zapoznali sdę * poczynjlj 
sobje pewne zobowiązania co do przyszłej pracy na 
kresach. -

Wieczorem odegrali uczniow;e chełmscy “ Warsza­
wiankę". Po przedstawieniu dano w ogrodzte obraz 
św;etlny, przedstawiający scenę z Potopu z  CzarrJecł 
kun. Obchód zakończył wspaniały pochód z muzy­
ką i pochodniami przez miasto na pamiątkową górę 
pod kapljcę, którą schjzmatycka Rosja wystaw 9a jako 
pomnjk oderwania ziemi chełmskiej.

Drtigi dzień uroczystości poświęcono obradom de­
legatów dorosłych. Dyrektor Ambroziewicz wygłosił 
głęboko pomyślany odczyt o pracy oświatowej na 
kresach wschodnich. Skonstatował, że władze na­
czelne nie ujawniły dotąd wytycznych linfi ool?ty- 
ki oświatowe] na kresach. Z  najbliższych nam punk­
tów, jak: Suwałki, Grodno ;Brześć', Bjała'; Białystok; 
Chełm, Ilrubfeszów, Kowel; Łuck i Tarnopol nale­
żałoby uczynić prędko wał obronny kultury Polski 

bramę wypadową dla jej dalszej ekspansji M*ę-

I łatija i tem łatwiejszego opanowania specjalnie trud­
nych stosunków kresowych należy utworzyć w mini­
sterstwie O. P. osobny dla tveh ziem referat.

W  zwjązlru z odczytem dvr. Ambrozjewicza m- 
formowalj zgromadzenie duł aga ci tych kresowych gim ­
nazjów o stosunkach szkolnych swej okolicy, Njtl- 
slychane kurjosa notował sobie skrzętnie delegat mi­
nisterstwa. Oto słyszeliśmy np. o gimnazjach rosyj­
skich w Biały.nstoku 1 Lucku, rye mających wcale 
żadnych Rosjan, lecz żydów jako uczniów.

Dla gruntownego omówienia wspólnego działa­
nia i poczynani a w zakresie zagadnień ośwjalo wycł 
na kresach postanowiono urządzić osobny zjazd; w  
tym oełu- wyłonił się już jego eeKreiarjat. Grono nau- 
czyqe!i chełmskich przygotowało na razie kilka iswojcn 
wntosków. S P.

B T e l c r o l o g j a ,
T

Za spoltói duszy ś. p.

Dra BRONISŁAWA DULĘBYg
uczestnika powstania 1863 r 

byłego długoletniego Wiceprezesa i Protektora Towarzystwa 
Kółek rolniczych, Prezesa Wydziału oświatowego Małopol­

skiego Tow. rolniczego w  Krakowie 
zmarłego dnia 18. maja w  Szynwałdzie pod Tarnowem, 
odbędzie się w piątek 25. czerwea 1‘JZD w Bazylice lwow­

skiej o godz. 9 rano 
. N J a b o i e ń s t  w  o  ż a ł o b n e  

na które zaprasza Delegatura Małopolskiego Tow. rolni* 
czego we I.wowie.

Nadesłane.
(Za rubrykę tę redakcja nie Merze odpowiedzialności).

Podzię&owanie.
jW . Panu prof. Drowi Adamowi Soiow ijow i, 

tudzież JW. Panu Drow i W i czyń ski emu i JW. 
Pani Drowej Doczymińskiej za nader troskliwą 
opiekę lekarską, tudzież za nadzwyczaj umiejętnie 
przeprowadzona trudną operację i wyleczenie mnie 
przez to z bardzo ciężkiej choroby składam naj­
serdeczniejsze podziękowanie „B óg  zapłać" i wy­
razy głębokiej wdzięczności za okazanie mi tyle 
dobroci i szlachetnego serca. 4376

Marta Nunbergowa z rodziną 
We Lw ow ie w czerwcu 1920.

p l e b is c y t ! ”
CzJonltowle dawnego L. K. A. urządzają w  sobotą 

26. bm. i w dni następne we Lwowie w sali Sokoła-Ma- 
cierzy zapasy (walki grecko-rz3*mskie} o mistrzostwo Ma­
łopolski. Uprasza się odpowiednio ukwalifikowanych P. T. 
amatorów do wzięcia udziału. Dla zwycięzców cztery na­
grody. Dochód przeznaczony na cele plebiscytowe ua Śląsku 
Cieszyńskim. Zgłoszenia przyjmuje; Mieczysław Lorek, 
fryzjer, u! Gródecka 69.

Dr. Z. Stobiecki 44
Zakład dentystyczny otwarty Lwów Asnyka 2. róg Pańskiej.

10. maja br. na froncie białoruskim
miał podobno zakończyć życie młody człowiek, nazwiskiem 
Kodlewicz. Kto mógłby dać w  tej sprawie jakiekolwiek 
wyjaśn!enic, chociażby tylko pewne potwierdzenie tej wia­
domości, raczy łaskawie donieść, wraz z podaniem swego 
dokładnego adresu pod; Jan Terlecki, Fabryka wódek. 
Vet(era w Lublinie ulica Bernardyńska nr. 15. 144

Nadeszły przybory do rybołówstwa
D R O B l V E R  Kraków. 

Kupię.
R. Tw ardow skiego: „W yobrażenia i pojęc.a"

i „Psycholog ję11,
J Łukasiewicza: „Zasadę sprzeczności11, 
Th. R ibota: „Psychologię uczuć", 
J S. M illa : „ L o g ik ę ",
H. Struyego: „Systematyczny wykład logiki".
Zgłuszenia (adres oferenta, tytuł i cena książki) proszę skła­

dać w  Adm. ..Km-jcra lwowskiego? pud H. Z. 4349

I i TUTKI i BIBUŁKI CYiiAftETBWc i 1

„ M I L ”
I  HirMnleisnijamM"y,iy.ia. = | |

dzy jnnemi należy w tym celu szkoły tu uczyń ' ć : 
na pakei.Lko kuchenne za ocfdęejem 2o kuponu arku- pi -rwszorzędnemi pod względem sil natjczycśefekieh! 
sza kuponowego. ! i  wyposażeń naukowych. Dla ujednostajnienia ch^a-i
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Ofiary i pokwitowania.
(Z łożono w  naszej Administracji.)

N* płebhcyt C-eszyńskj?
Władysław Bbiński, Rohatyn 35 mk.; Klasa IV . B.

-g*mn. realnego w Samborze 60 mk.; Zamiast kwiatów 
r*a trumnę śp. dra J. Ntemca, grono nauczycielskie 
izakłacfu <m,. dlra J. Niemca 225 mk.; Dzieci ogTÓdka 
froebiowskiego 390 mk. Uczen.ce szkoły muzycznej 
p. Marj1 łazowskiej złożyły w dniu popisu 180 mk';
Stefanja Wnn',cka 60 mk.; Zamiast wieńca na gTÓb 
Elżbiety Dzierzkowskiej, Maurycy Dzierzkowskj 25 mk.

Na pkbLcyt Śląsk1: 1OSSly I pmt.
Dz>utwa klasy IV. szkoły kolejowej w  dn^u po- 

żegha lin swej nauczycielki Auny Złotnickiej 160 mk ^ E śNIK

N i plebiscyt Gór-io-śląsk;:

Konaum sądowy Batorego 3, —  350 itk.

Na plebiscyt spjsko - orawskj:
Zamiast wieńca na g-ób śp. Karoliny Dz^erzkbw- 

Sktej, M. Dzerzkowski 25 mk

Konce s .  Prakty CZi)6 K drsyllTAW ALER  w  średnim w ie -| RARCELA  pół morga ogrodu 7  POW ODU wyjazdu sprze- 
ra chunko  w ości 4280 *® ku, mający powrócić d o i *  z sadem na P as iek ach "

Kurkowa 1. 38.
rozpoczynają dnia 1. 

lipca b. r. 
NOW E KURSA

1) rachunkowości państw.
2) BuctiŁiterjl Korespon­

dencji etc
3) steuog afji poisk.
Ilość miejsc ściśle ogran. W j’ja- 
śnienia i wpisy od 8-5. po poł.

sfinlGalicji celem założenia więk­
szego zakładu krawieckiego 
wraz ze sklepem, pragnie po­
ślubić pannę lub młodą wdo­
wę miłej powierzehnośęi, któ­
ra chętnie zajęłaby się czę- 
ściowem prowadzeniem inte­
resu. Fotografja mile widzia­
na, za zwrot ręczę. Zgłoszenia 
proszę nadesłać pod .Los —  
poste restante — Innsbruck, 
Tirol, Haupipost". 4213

Na p?cb scyl kresów zachodnich:
Maurycy Dzlcrzkowslr Rawa Ruska 25 mk.

Na cele plebiscytowe:
Klasa V. falj1 gimnazjum w  Samborze 130 mk.; 

Towarzystwa polskie w  Radzieehowie, urządzające 
obchód rocznicy wkroczenyj wojsk polskich do Ra- 
dzlechowa, z uzyskanegr dochodu 1.500 mk., Zebra­
ne w  kościele, urząd parafjalny Złotn;ki 200 m lc ; 
Uzb^Wane okolicznościowo w  E«spoz. budowlanej S 
O. O. w  Gródku J igteH. 710 mk.; w kwoaie tej mie­
ść1 się datek Zarz. dóbr LelechoWka 100 mk. i  Zarzi* 
dóbr Uobrowlany 300 mk.; Złożono na godach wesel­
nych p. Karola DzLeainniaka, urzędnika bjura surow­
ców  we Lw ow [e 460 mk.; Biernacki i.0 m k.; Dyr. Bo­
lesław Lew ic li 100 mk ; Urząd pocztowy Lw ów  15 
70 rak.

Na flotę polską:
Ucznlowće ki. II. B. gjmnaz. IV. 6 mk

Na budowę okrętu pod nazwą .,PofsL'e D z 'ed ":
Klasa 11. B. gimnazjum państw, w  Ostrowcu 

87 mk.

Na ocjemujalych żołn «rzy połtk^ch:
Zamiast mszy św. za duszę śp. ojca, Stefanja 

Polntakowska, Drużyn 50 mk.

egzaminowany, ka 
waler, lat 30, z dwunasto­

letnią praktylcą w  Małopolsce 
i na Ukrainie, przyjmie po­
sadę leśniczego lub zarządcy 
lasćw w  okolicach Lwowa tub 
w zaeh. Galicji. — Zgłoszenia 
przyjmuje p. Moszoro, Lwów, 
Mickiewicza 3. 4272

i * z sadem na Pasiekach 
sprzed uu. Janowska 112.

4327

Ą R T U R  SMUTNY, stroiciel 
"  fortepianów. Chmielow­
skiego 5. oficyny, przyjmuje 
strojenia i reperacje. 4329

flfSfl MP- na hipotekę 
£ « P . U U U  lp0 banau) soli­
dnej kamienicy poszukuję. 
Zgłoszenia do Admin. .H ipo­
teka'. 4375

©OSZUKUJE się spólnika do 
I bardzo rentownego intere­
su fabrycznego katolika pożą­
dana gotówka 350.000 Zgło­
szenia w  Admin. „Kurjera* 
350.000°. 4385|U|AG1STER farmacji, rutyno- 

*■• wany, z pięcioleciem, po- 
izuknje zastępstwa, zarządu 
lub dzierżawy. — Zgłuszenia: :® ny, który obficie zi.rodził, 
„Magister", do Admin. 4301 tysiąc trzysta drzew, przewa-

WIELKI SAD, nowo oprodzo-
nv. k tó rv  oh fic le  zi rodził.

  !żnie najszlachetniejsze ochnia-
M AUCZYCIELKA języka fran-.ny jabłek zimowych, zaraz do 
■■ cu.skiego, niem. i gry na wydzierżawienia.— Zgłoszenia 
fortepianie poszukuje guwer-uiobiste do 13 czerwca: Lwów, 
nerki za ntrzymanie. Adres: Kopernika 4, później: Zarząd 
Bema 10, parter, nauczycielka, dóbr Rudniki, stacja Zabło- 

4326 1ÓW. 4020

IJRZĘDNIK rachunkowy (ka- 
”  waler) lub urzędniczka o- 
trzyma posadę w  instytucji 
finansowej z płacą 2.000 ma­
rek miesięcznie. Wymagana 
znajomość czynności w  To­
warzystwach zaliczkowych 
Wiadomość udzieli Wojtowicz, 
Lwów, Leona Sapiehy 9.

WDOW A inteligentna gospo-
d a n ia  tira v i!n ie  zai -/ail

Kopno i sprzeuai.

FIRANKI, portjery, dywany, 
pościel, oraz wszelkiego ro­

dzaju garderobę męską i dam­
ską kupuje i sprzedaje sklep 
Minerwa, Chorążczyzna 15.

406?

domu u 
lwowski"

wdowca
.P .“

„Kurjer,
4373

Ł T U P IĘ
S-h mrla

G

obrazy wybitnych 
malarzy polskich, meble

L WERNER dobrze poleco-;aDt-Yczne’ Zgtoszenl
n , (muzyka, język ' Ad“ ‘“ ' ”hu^ ra

cuzki) poszuku je posady na i 
wyjazd. Zgłoszenia do Adm.j 
„Bc-zwlocznie“. 1278'

5951

P&lmcik; iólte
(praktykanta).

Na wdowy i cjzroty po obrońcach Lwowa:
homltet „Ogniska“  naucz, we Lwow ie jako nie 

przyjęto przez Ics. proboszcza D. O. G. honorarjum 
za odprawienie mszy żałobnej oraz poświęcenie pom- 2000 

na grobne śp. Bolesława Wizim jrskjego 110 mis

Na ochronę dziecka:
Zamiast kwiatów na trumnę śp. wuja rrw go. dra 

Jana Niemca, Hela Reischówna 100 mk.

nuRZKSCUANSKJ _m_agazyiT,;aj|ciem nowe nr. 36. do 
papier.11 Seiltx. ! Slenzel- sprzedania zaraz Chod-Sj kstuska 2, poszuKU'e ucznia!, C . . , , ,  , .

437l ktewicza 9. III. p. drzwi
•lostatnie. 4306

Na chieb św. Anton tgot
H. J. 10 mk.

Dla nieszczęśliwej kalek1! 
K. J. 5 mk

OGŁOSZENIA.
MARKI KOSZTUJE-------
100 SZTUK TUTEK

IDU

mp. i więcej zapłaci' _
1’olak lat 50 za wy-,jtłAŃKI dla chorych poleca 

robienie posady kasjera, admi-."  Stanisław Wierzbicki, ma- 
nistratora, magazyniera lub gaeyn porcelany i szkła, Lwów  
t. p. i złoży kaucję w razie Halicka 4. 4150
potrzeby 50.000 mp. Dyskre­
cja zapewnioua. Zgłoszenia do 
Administracji za okazaniem 
kwiu pod ,5U.OOO mp.“

4363

ODOW1TA Francuska, szkol­
na nauczycielka, poszuku­

je posady na wsi. „Paryżan­
ka", Administracja „Kurjera".

MAGISTER farmacji poszu­
kuje zarządu lub dzier­

żawy apteki we wschodniej 
Małopolsce. Zgłoszenia pod 
„Zarząd" do Administracji 
„Kurjcra". 4858

E IR M A  J. B a c ze w s k i  Ry- 
■ nek  3t. z a k u p i  k ażd ą  
i b ś ó  pró żnych  f la s z 8 k  z 
f i rm ą  i bez  f i fm y  ( f lo rd e -  
a u x )  k ażd eg o  dnia  rano  
od 9 do 12 w po łudn ie .

4226

Inż. Eamund Libański.

Róine.

TAKIEJ w rulonach 
n l i  w pudełkach, 

{JAKOŚĆ TA SAMfel

Naoka i wychowanie.

SŁUCHACZKA Uniwersytetu 
mająca również matnrę se- 

min irjalną poszukuje na czas 
wakacji lekcji na wsi. Zgło­
szenia do Administracji poa 
.Łacina* 4328

WIECZORNE kursa handlo­
we dla osób dorosłych 

pod kjernnkiem dra Petynia- 
ka-Saneckiego, prof. Akademji 
handl. Nowy kurs 1 lipca. 
Po kursie egzamin z Akade­
mji handlowej. Wpisy i in­
formacje codzień między 6— 7 
Franciszkańska 9. 4330

INSTYTUT lekarsko-kosniety- 
czny Dr. Pileckiego plac 

Dąbrowskiego 1. usuwa w ło­
sy, zmarszczki brodawki bli­
zny plamy masaż twarzy, 
leczy choroby skórne, wypa­
danie włosów Farbowanie 
włosów. 3855

DO odbudowy gorzelni i eks­
ploatacji takowej poszu­

kuję przedsiębiorcę spólnika. 
Zaścianek 15 za szkołą prze­
mysłową od 2 do 3. 4209

Fo l w a r k  od 20 do 200 mor­
gów kupię. Zgłoszenia S 

Osiują, Lwów, Zielona 22.
4323

11/
(GŁOS NA CZASIE) 

T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost
drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. —  Bez­
wład produkcji przemy­
słowej, klęska miast, pa- 
skarstwo, korupcja i ła­
pownictwo. —  Usunięcie 
pośrednictwa. —  Konsty­
tucja, rząd i władze —  
Zakończenie. 4237

Do nabyc ia  we w sz y s tk ich  
k s ię g a rn ia c h  i w L u d o -  
wem Tow. W gdaw . we 
Lwowie, ul. S y k s t u s k a  I. 21.

CENA 5 Mit.

rsa policyjnie 
tresowanego

rasy „Dobermann-Bulldog" 
sprzedam w  cenie 5000 Mp. 
Wiadomość ul. Zdrowia 1. 12. 
parter 1 drzwi na lewo. 4215

Kam ien ica  komiort t>oo są­
żni ogrodu, okolica park 

itryjski, sprzedam za 8u0.000 
mp, Czyk, Kopernika 1, 11. p 
nad apteką, od 5— 6, , 4338

GUMOW Y płrszcz przadwo- 
jenny okazyjnie do aprze- 

dania. Ulica Potockiego 67, 
HI p , drzwi 15. 4369

SKRZYPCE koncertowe wraz 
z futerałem ze skóry i po­

krowcem oraz wszelkie nuty 
dwa pulty, dwa smycaki w 
cenie 12.000 marek do sprze­
dania Sadownicka 18. piętro I. 
drzwi 3.

dam tanio stół orzechowy, 
dywan etc. Asnyka 5, 111. p , 
ud 3 do 5. 4361

KOSY, kowadełka, młotki po 
cenach hurtownycli poleca 

Pilot, Lwów, Batorego 4.
4362

MUIĘKSZĄ re 
chowicacl:

realność w  Fłrzn- 
li zamienię na 

kamienicę z brama Wjazdową 
we Lwowie ewentualnie sprze-. 
dam M. Kierski Lwów. pasaż 
Mikolaseha. 4377

CORTEP1AN o silnym tonie 
■ krzyżowy tanio sprzedam 
2 FISHARMONIUM kościele., 
trzy i trzy pół głosowe. Mar­
kiewicz Szeptyckieh 6. od 2-8.

4388

TWSZECHSWiATOWO ZNANY}

l i r m I f t ó ł W i

MASZYNY dopisania Uuder- 
wood, Adler, Meutor, Ca- 

ligraf tanio sprzedam. W ar­
sztat do napr iwy tychże Fran­
ciszek Beauvale Lwów, pi. 
Dąbrowskiego 8. (przy ul. 
Chorążczyzi) y). 4387

SYPIALNIE orzechowe,antyk, 
dj'wanjr perskie, obrazy 

Wj-spiańskiego, porcelana fran- 
enska, binrecztio amerykań­
skie, Badenich 7, parter.

4355

mieszkania.

KAMIENICĘ 3 piętrową, no­
wą, możliwie t  najwięk­

szym komfortem, boczna Po­
tockiego, za 1,200.000 marek, 
sprzeda Marczyński, Wałowa 2.

4354

OGŁOSZENIE LICYTACJI. 
Odnośnie do pisma Magi­

stratu król. stoł. miasta Lwo­
wa do 1. 33.930,20 Lwowski 
Tkkc. Zakład zastawniczy ul, 
Legionów 3, ogłasza publiczną 
licytację papierów wartościo­
wych przez sprzedaż w  Ban­
ku, zastawionych od pierw­
szego sierpnia 1914 do 31 
grudnia 1919, objętych nr. 
kwitów zastawniczych od 
76.515 — 100.000 i od 1— 7491. 
Licytacja odbędzie się w dnin 
12 lipca 1920. Zarząd. 4366

Mie s z k a n ie  z 4 -  5 pokoi
z całym komfortem mo­

żliwie blisko Politechniki po­
szukuję. Płacę odstępne 61)00 
lub oddam mieszkanie w  Kra­
kowie. Zgłoszenia: C. 56, Admi­
nistracja. 4299

Włietita sa la
z osobnym wchodem 

w śródmieściu —  na piętrze, 
z opałem i światłem elektry- 
cznem —  tanio do wynajęcia.

Nadaje się na magazyny 
i pracownie. Zgłoszenia przyj­
muje —  Krajowy Z w ią z e k  
P rz e m y s ło w y ,  G h o rą ż c z y -  
zna  6. 4311

m n r i  r*cir
l U W W  sięczną jednorazo­
wo dam za wynajęcie 1 do 2 
pokoji z kuchnią. Zgłoszenia 
do Admin. pod „Oficer".

4345

PRASY do kopiowania li- Q O K O JlT kawalerskiego, umc- 
stów używane ale w  Jo- blowanego, z komfortem 

brem stanie poszukuje celem '
kupna firma Schex i Stenzel, 
Lwów, Sykstnska 2. 4370

D T Ó Ł  mahoniowy empire 
"  do sprzedania nl. Polna 47, 
J. piętro na ganku. 4364

w  okolicy techniki poszukuje. 
Zgłoszenia Reklama prasowa 
Chorążczyzna 7, 4361

UUYNAJM Ę pokói z wspólną 
• *  kuchnia
5.

kuchnią Stryjska 6. drzwi 
4384

W INA W ę g ie rs k ie  - 
i A u s try a c k ie

po nafnlłszycb cenach poleca 
H H H D E L  H E R B A T Y  I K H 1 Y
EMMUIiDA RIEDLA
w e  L w o w i e ,  t l i .  R u t o w s k i e g o  3 .

parowe i motorowe, Motory, LoLo- 
mobile, Tokarnie poleca „P ILO T " 

Lwów, Batorego 4. 4164

12K . O
Kosiarki, Żniwiarki, Grabiarki

i Inne maszyny rolnicze do 
- natychmiastowej dostawy -

poleca

Polskie Towarz, Handlowe
Kraków, Sławkowska 1. 4181



8 KUR JER LW O W SKI dnia . . .  1920. Nr. 155.

mm codziennie o g. 73u. T a b o r  c y g a ń s k i ,  liatet i  .cna. Manę i J a n o s ,  konucy-satyrycy. Euw.-iru Kccuęn z nowym 
repertuarem . Kwartet B lu m ó w ,  akrobaci. Ostrożność m a t k ą  m ą d r o ś c i ,  farsa. S e s t e r s  Liberte, tańce. J2a trakq*  
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7*30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów 3-

‘ M S 2 S 7S52S K Ztinsta gałguiiarki ( C m r f c n r f  e )  wspaniały dramat 
5 aktach ze s ł y n n ą ------- 1

PREZES
l i s e m  tu

w  K ra & o w ie
zawiadam ia, że

l!f. IpsijiiHt D|
członków Towarzystwa

odbędzie się

w środę, dnia 14. lipca 1920 r. o godz 
4 popoł. w  gmachu To warz. wzajemn. 
ubezpieczeń w Krakowie Basztowa L. 8,

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie.
2) Odczytanie spraw ozdania  z lustracji dokonane j

w dniach 3 — 7 czerwca 1919 r. z ramienia 
Związku stowarzyszeń zarobkow ych  i g o s ­
p o d a r n y c h  we. Lwowie.

3) Spraw ozdan ie  Dyrekcji z czynności za r. 1919.
4) Spraw ozdan ie  Rady Nadzorczej ze z łożonych

przez Dyrekcję za rok  1919 rachunków  i 
wnioski ze sp raw ozdan ia  wynikające.

5) Umiana statutu.

W Krakowie, dnia 14 czerwca 1920 r.

Józef Męcióski m. p.

J B L - A .  J L .  J B Ł  A .
Pierwsza Galicyjska Fabryka Papieru 
Chemicznego Lwów , Krasickicn 18.
IfłDYGO (kalka do ołówka) TAŚM Y do maszyn 
KAR0ON (kaik» do maszyny) PAPIERY parafinowe.

Papiery i farby do cyklostyli. 4183

Nakrycia stołowe z chińsk. srebra
poleca 2703

H A Ł § M I
LW Ó W  -  ULICA SOBIESKIEGO 3. L.

AustrjacKa firma 513

hurtowna oferuje
1600 par uprzęży dla koni, złożonych z części skó" 
rżanych z rzemykami fLederbaucli-seitenblatter mń 
Baiu-hricmcn), nadających się szczególnie dla zapo­
trzebowania wojska. Pragnący je nabyć sami zechcą 
oferty nadesłać pod szy frą: „Pferdegesehiri“ pod
adresem BOCK 1 HKRZFKLD Wiedeń I. Adtergasse 6.

Lwów. 19/VI 1920.

KONKURS.
ln te n d a n tu r a  0 .  G en. L w ó w

rozpisuje niniejszem konkurs

na dostawę worków jutowych 
i taksyiowych.

Oferty wraz z p róbką  należy przedłożyć w 
p ro toko le  podawczyrn Intendantury O. G. ulica 
Ochronek 4, najpóźniej do 31. ezerwca 1920.

4368 lntendantura 0. G. Lwów.
L. 27679/X.

BOB!

V-Waż ae dla Kupców i trafiKentów !

Tiatkt i bibułki cygaretowe„pRimus”
s ą  n a j l e p s z e  !

Główny skład  na M a łop o l sk ą  4324

u firmy: S. POLLER w Przemyślu

K o sy , p a p a  Xpo  cenach hurtow n. poleca 
*4 —  LżÓW — 

11 v .  Batorego 4.

B i i i i t l ]  8P £ 0Y £ Y J M E
Jedyne przez W ładze uprawnione

Przedsiębiorstwu konwojowania
Transportów i przesyłek kolejowych

J L f U i t  

Lwów, Kościuszki I. 22.
Wozj7 meblowe, transporty' mebli, oclenia, ubezpie­
czenia przesyłek kolejowych od kradzieży i wy­
padku ; wszelkie cz.-nności w zakres spedycji i do­

wozu wchodzące. 4277

istot I I  i .  i i w

LM. 544) l/20jIX

We Lwowie, dnia 15 czerwca 1920f

Magistrat król. s to ł  miasta Lwowa rozpisuje

publiczną licytację ofertową
na wydzierżaw ienie na okres jednego roku 
t. j, od 16 lipca 1920 do 15 lipca 1921:

1. przedsiębiorstwa kantyny w budynku wagi na
*argowi::y siana i s tom y  obok  rzeźni miejs.

2. prawa wyszynku i restauracji w budynku rze­
źni miejskiej przy głównej bramie,

O  powyższe dzierżawy uoiegać się mogą u- 
kwaliiikowani w zawod-ie gospodaio-szynkarskim
przed>vszys;kieui Inwalidzi a w szcze­
gólności obrońcy Lwowa.

Oferty ostemplowane i opatrzone w  kwity 
na złożone wadjum w Kasie Miejskiej w w yso­
kości 5%  ofe owanego czynszu rocznego, przyj­
muje Departament IX . Magistratu (Ratusz 
II. p ięt.o ) do 28 czerwca 1920 do godziny 12 
w południe. 71

Dwie zupełnie nieużywane teW i.e  u s t a
‘blaszane)

dla kolejek wązkotorowych o rozp. toru (ioO m/ra, z  tych dla 
rozp. między ,-octporami 14m80, druga iilu dwu pj zęscl o 
rozpiętości każdego przęsła między pndporami lOm 30cm, 

sprzeda firma 4.180

J U L J r S Z  W E IS S , Lwów
ULICA POTOCKIEGO I 26

Konstrukcje projektowane są dia mostów -w ukosie.

Zak ład  O lgi F ilip i Źychow iczow ej Z yb lik iew icza 8.
Wptay i epzamina od 24, czerwca

SPRZEDAM  po zn iżonej eonie 
używane meble kilka gar­

n iturów  tapicerowanych szały 
łóżka, biurka męskie i dam­
skie stoły kredens, zegar szaf­
kow y parę dywanów  dwie 
pary portjcr perskich kaxa- 
móni stół m ahoniowy z p łylą 
marmurową, dużą sofę, parę 
luster i inne drobiazgi Szczur- 
kowski Kościuszki 1. 3. parter.

4379

A U T O B U S Y
T n rin n  43  HP* cylindrowy na I? osób, 

9‘jm i • IIiiI88U 11̂ ! psnumatycziiycli gnmacli. - - -
*  11 ** lu i l lo * 1 6 ' cy lin d ro w y  na

k  ,  i f i l U  (8  osób, pełne gnm y. -  -
oba w  najlepszym stanie natychmiast do użvcia mają na sprzedaż 

W AR STATY ŚLUSARSKO-MECHANICZNE 3868
S C H m iD T  ś Z » C ł» O W S q ,  lw ó w , m. k c p e k h irh  «a.

I

IIE3T1J UBMSM3 U  M (
poszukuje:

2 biegłych inżyperiiis
budowlanych z wykształceniem akademickiem. 

Zgłoszenia z życiorysem odpisami świadectw i referen­
cjami skierować do 118

Za-ządu Far ty f ihzcyjnega, Pozn.?fi
ulica Babińskiego 2.

Dowództwo 0b*zu Warownego, Poznań.

„Kościuszko1* i „Sobieski", —  Sierpy  
„Redtenbacher“, motyki, sieczkarnie 
ręczne, kieraty, mlocarnie kieratowe, 
pługi „Ventzkiego“ jedno i dwuskćbo- 

we, parniki „Yentzkiego14 wszystko pierwszorzędnej 
jakości dostarcza hurtownie

Związek Ekonomiczny Kotek Rolniczych
Zam ówienia nadsyłać. -ns:

5s. W illi 8. i  F i l  Lwów, l i i i  t t i m  28.
C E M Y  kos i sierp wobec zakupna na bardzo korzystnych 
w a ru n k a c h  o ten d en c ji  zniżkowej — U ) y { ą jk 03s s j  n i s k ie .

Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jampołski, Drukiem A- floMmana, Lwów, byksiosfca 19. Redaktor odpowietfeOaloy: Tadeusz Stron, od,

11103061


